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Prasa jest najpotężniejszym orężem w 
«ce wyborczej. | 
Wie o tem dobrze burżuazja, to też 
laje ona miljony na swe wydawnictwa, 
7 Zasypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
|NSZę czytelników jadem kłamstw i osz- 
s Z tym większym zapałem i peświęce- 


Hip ya RE U ZE 


a Jak zawsze w walkach reakcji z demo- 
poga | socjalizmem, tak też w obecnym 
e wyborczym. przeciwnicy nasi naj- 
E ej szafować będą słowem „narodowy“, 
h Izując niem ciemne masy, nieprzywy- 
8 doszukiwać się poza słowem treści. 


O monopol na ten przymiotnik i buń- 
R anie gtosi, że oni, enldecy, są „maro- 
JOWf", wszyscy zaś inni, stojący poza en- 
Poja, lub ją zwalczający — są „nienarodo- 
> „przeciwnarodowi* i t. p. 

Óż ozmacza to przeciwstawienie jed- 
części narodu, jako. „narodowej* resz- 
o narodi, jako rzekomo  „nienarodo- 
| Kig Już z şamego pytania wyziera szwiin- 
> 1 zabawna sprzeczność, albowiem w ten 
W SÓb umicestwia się samo pojęcie naro- 


p Ale pomirimy ten logiczny bezsens i 
"Daftrzmy sie, jak emidlacy w praktyce 
kę Uja swój sławebny podział. W chwili 
„NEJ zaszczytne miano — „narodowych” 
% Asługuje oczywiście przedewszystkim 
inietwom, tworzącym reakcyjny blok 


Jbarczy p. 
Ki Narod: n. 


nę. Użyczają swej firmy. Może to czynią 
$ Zie w nadziei, że uda im się odzyskać 
otem marnoltrawinero syna. Ale gdy- 
"le to mie powiodło, blok p. Skulskiego 
m. 1! znajdzie sie poza „narodem“, bo w 
Ray iwnym razie mielibyśmy znowu dwa 
g mady w „narodzie* endeckim. 

ku latomiest wyraźnie nd indeksie u en- 
A Są parfje ludowe, socjaliści, a nawet 
» Atonia Partja Rob. i radykalne odłamy 


py, Sie 


10 
0h Ww. Moskiwia miszystki oh mie-bolszawi- 
ak traittuie, jako. kontrrewoluejonistów 
K teg » zac APS SAARE 
endecv. , narodowym” Tistkiem figo- 
a tylko siebie. I słusznie 
rośnie tezo listka, ponieważ 
on przeraźliwa pustkę  „marodo- 


vun 


` Obdarz 


W sąrhoj rzeczy. Jeżeli idzie o liczeb- 
endeey z mrzyłogłościami sę znikomą 
ka, reprezentującą (elasy trprzywilejo- 
2 W Polsce iz teco już wzęletdn nie mar 
Pog, BO prawa rozdawać patentów „ma- 
sa Wych“. Ale gorzej jeszcze przedsta- 
Ra © le gorzej jeszcze przeń 

a Se dla nich sprawa, agy rozejrzymy 
3 „W dziejach tej śmietanki „narodowej“, 
pra czymach, zasłngadh. 

i „we tu mhiejsce na przedstawienie tych 
>. powszechnie zresziąa znanych. 
» że przed wojną endecy w każdym 


DSG 


m, m 
x 


przeznaczony na fundusz wyborc 
W godz, I0—1 i 5—7. 
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b; Endecja poprostu przywłaszczyła so- | 


„Chrześcijański. Zw. Jedno- | 
odowej”. Ale — o: dziwo! — także | 
je. wl „oentrowemu* p. Skiulskiego ©n- | 


ar Zańdkie, czyli olbrzymia. większość . 
u. Jak garstka rybktatonów bołszewie-. | 
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niem winni robotnicy popierać nieliema | wznosząc gmach dziejów rodzimego kraju | swe prawa ludzkie, taje być 28 
| — to nie „narodowi*. Natomiast „narodo- 
| wymi” są ci, którzy tuczą się kosztem tych 
Prentmerujcie więc, rozpowszechniaj- | miljonów robotników i pracowników, któ- 


swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 


x 


cie i żądajcie wszędzie 


„ROBOTNIKA, 
jako niezbędną broń w walee agiiaeyjnej 
podczas nadchodzących wykerów. 
p” ŻY OZENSPNY DBZ RISE AE OWMOSE 


„Narodowy” 


| zaborze korzyłi się przed zaborcami, że w 
jb. Kongresówce cliarowywali satrapom 

carskim swą pomoc do walki z socjalistami 

polskimi, którzy swą krwia, katorga i wie- 
| zieniiem zmaazyli pochód: ku Polsce niepod- 
| ległej. Wiemy, że w b. Galicji denumcjowa- 
li przed władzami auskrjadkiemi socjali- 
| słów, zmuszonych do masowego wychodź- 
twa po upadku rewolucji 1905 r. Nie było 
hańby, którejby się ci „narodowi“ panowie 
nie podjęli i którejby nie spełnili. 

A w czasie wojny? Znowu uniżona lo- 
jalność na trzy fronty, a gdy fronty te za- 
waliły się — ta sama Ślepa lojalność wobee 
| Ententy. 

W dziedzinie społeemei endecja jak 
za czasów niewoli, tak też obecnie — jak 
Już wspommieliśmy — jest  wyrazicielką 
| interesów klas posiadających. W Sejmie 
| nadawali tom polityce enideckiej przedsta- 
| wicjele obszarników, wielkich przemysłow- 


mi kilku profesorów i kler. Pisaliśmy już 
| dawniej, że  enkleeja nw dotychczasowem 
| swem wydaniu długo utrzymać się mie mo- 
że, że musi nastapić zróżniczkowanie mię- 
dzy elementami wielkokapitalistycznymi a 
dmolbrtomieszczańskimi. Powstanie bloku p. 
Skulskiego jest pierwszym wyraźnym zna- 
kiem tego podziału i rozdziału. I istotnie, 
cała polityka endecji w ostatnich czasach 
dobitnie wykazuje, że kienunek obszarni- 
czo-wielkokapitalistyczny bierze u niej gó- 
rę, a wraz z nim kurs skrajnie neakcyiny. 

le afiszmjac się, jako stronnictwo 

„narodowe“ endecja nietylko pragnie u- 
kryć swe gmechy przeciw narodowi, lecz 
także odwrócić uware od tego, że stanowi 
czasike międzynoredówki - kapitalistycznej 
i tema sie przed miedzynarodówka kleru. 
W cdhiesiatkach przedsiębiorstw akcyjnych 
wi kamitałiści połsey do spółki z 


ii maroc 


imi, angielskimi, amerykańskimi, 


MERY? 
fr "WCM 


| żydowskimi i in. ciągną zyski z mracy 


robotnika polskiego, zbogacałąac się *je- 
go kosztem. „Narodowy“ fabrykant i 


| 
| 
| abszarnik wspomaga  fumiduszami miedzy- 
| narodową akcje kleru, mającą na celu u- 
trzymanie robotnika w ciemnocie i „poko- 
I rze ucha“ wobec Klas posiadających. 
Mamy wiec do czynienia ze sprytnem 
oszugiwem.: nadużywa się pewnego popu- 
larmero słowa dia zamaskowania wcale 
| niepopularne treści. Miłjomy ludzi, którzy 
mracą swą i mojem, krwią i poświęceniem, 
wysjbkiem ducha i twórcześcia dźwigają 
kraj ojczysty na coraz wyteze stopnie roz- 
wsju i kudłwy, którzy swój trad życiowy 
' przekazują z pekołenia ma pokolenie, 


CZUBY COO SE N RN PE 


| ców. bankierów, mając pod swemi rozkaza- 


wa, Piątek 25 Sierpnia 1922 roku. 
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rzy jeżdżą po „bądach* zagranicznych i ja- 


skimach gry i dła których życie ludzkie 


jest ujarzmiemiem człowieka przez cão- 
wieka. 

Dopóki lud pracujący potulny jest wo- 
bec woli „wyższych* sfer, dopóty jest „na- 
redowy', gdy zaś zacznie sie upominać © 


Numer pojedyńczy 50 mk, 


ZO YBIWE POP WOK 


ereti iiaa i asa s 
kozystisi kemitetów | miyy zamana 


Ceny ogłoszsń! 
w tekście (przed kron.j Mk. 125 


Nekrologi „205 
zwyczajne A 
drobne za jedan wyraz, „ 33 


Ceny ogłoszeń nal>ży rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Oułeszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 1) drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe 
zuje wszysikie przyjęte ogłoszenia ad | 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadonieni4. 


Za terminowy druk o ;łosz3ń administracją 
nie odpowiada: 


OGŁOSZENIA 


W sobotę, 26 sierpnia o g. 7 wiecz. w lokalu O. K. R. Aleje Jerozolimskie 6, tow. 4 
adny R. Jaworowski wygłosi odczyt: „Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu“. Dochód 
zy P, P. S. Bilety nabywać można w biurze O. K. R. 


f 


wym“. ; 
J. M. B. 
Sprostowanie. We wczorajszym artykule wstęp- 
nym pominięto przez omyłkę min. skarbu p. Stecz- 
kowskiego. który był następcą p. Grabskiego. Acz- 


kolwiek p, Steczkowski nie był endekiem, prowadzić e 


jednak w dalszym ciągu „dzieło” swego 
ka. ciesząc się poparciem endecji. Krytyka nasze _ 


endeckiej polityki skarbowej pozostaje tedy w ca ` 


łej mocy. =, 


~ . 
Niniejszym wzywamy Was, Towarzysze, do bezzwłocznego zamawiania w myśl 
art. 32 p. 9 Ustawy wyborczej spisu wyborców we wszystkich miastach i osadach, li- 


czących więcej niż 19.000 mieszkańców. Wyzyskanie powyższego przepisu umożliwi 
wogóle skuteczną obronę prawa wyborczego, 


glos robotniczy dła listy socjalistycznej. 


Prasę partyjną prosimy o natychmiastowe umiesżczenie niniejszego komuni- 


katu. 


Robotnicy m. Warszawy! 
Z polecenia Magistratu, 


wpisany na listę wyborców. 

W pisanym na listę wyborców powi 
czypospolitej Polskiej od 21 roku życia, 
szawieg 


Prosimy delegatów fabrycznych o odczytanie powyższego ogłoszenia na zebra- 


niach po fabrykach i w związkach zawodowych. sh 
7 Warszewski O. K. R. P. P. S. SEA 


Od jutra komisja radziecka będzie układała spisy komitetów obwodowych, A 
które w 34) biurach wyborczych będą przyjmowały głosy od wyborców. My 


Zwracamy się do wszystkich towarzyszek i towarzyszy m. Warszawy, de ro- in 
botników, inteligencji zawodowej, związków zawodowych i związków pracowniczych, 
urzędników miejskich i państwowych, którym leży na sercu zwycięstwo demokracji 
w Polsce, by przez piatek, sobotę i niedzielę podali swoje nazwiska, jako kandydatów An 
do biur obwodowych, w biurze O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, w godz. od 10—1 i od 


5—7. 


Prosimy delegatów fabrycznych o odczytanie powyższego ogloszenia na zebra- 


niach po fabrykach i w związkach. 


borczej z punktu widzenia samego przepro- 
wadzenia wyborów jest oczywiście ta, któ- 
ra Odnosi się do wyborców. 


Zanim wyborcy mogą przystąpić do 
głosowania, muszą być poczynione niezbęd- 
ne prace przygetowawcze ze strony władz 

inistracyjnych. Prace te są już w toku, 
ale wyborcy powinni wiedzieć, jakie prze- 
pisy obowiązują władze, by w razie pew- 
nych uchybień czy niedekładności nie pow- 
stały w następstwie trudności, które mo- 
głyby ujemnie wpłynąć na akt wyborczy. 


Jaknajwiększą uwagę zwrócić należy 
na spisy wyborców, ałbowień od dokładno- 
ści spisów załeży w dużym stopniu sam wy- 
nik wyborów. Każdy wyborca winien oso- 
kiście dopilnować, by nazwisko jego znaj- 
dowało się na spisie wyborców danego ob- 


‘wodu, a także śledzić bacznie, by jednost- 


Baczność robotnicy m. Warszawy! 


nien być każdy obywatel 1 obywatelka Rze- 
który od dn. 17 sierpnia zamieszkuje w War- 


Wskazówki wyborcze. | Dał 
Najważniejszą częścią ordynacji wy- | ki nieuprawnione do głosowania nie znala- 


w szczególności zaś uratuje niejeden 


Centralny Komitet Wykonawczy. 


rządcowie domów układają listy wyborców do Sejmu. © ko 
Niech każdy z Was, towarzysze i towarzyszki, sprawdzi, czy został przez rządcę domu 


Warszawski O. K. R. P. P. S 


zły sie na liście. 
Najważniejsze przepisy, 
spisu wyborców, są następujące: 


dotyczące 


Naczelnicy gmin (prezydenci, burmi- 


strze, wójtowie, zarządcy obszarów domi- 


njalnych) najpóźniej do dnia 20 od daty o- 


głoszenia wyborów, t. zn. do 7 września, 
sporządzą dla każdej miejscowości spis 
wyborców w 3-ch egzemplarzach. *, 

Dla każdego wyborcy należy wpisać 
nazwisko w porządku abecadłowym, imię, 
zawód, dzień, miesiąc i rok urodzenia, 
względnie wiek. wreszcie datę, 
mieszka w obwodzie głosowania. 

W każdym obwodzie będzie, oprócz 
spisu urzędowego, w powyższy sposób s 
rządzonego, wyłożony razem z nim 
przejrzenia także spis abecadłowy ogó 
z podaniem adresów y 

W miastach, liczących 


Rok XXVII, 8 
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ROBOTNIK”, piątek 25 sierpnia 1922 r. 


Ńr. 231 


W piątek, dnia 25 sierpnia r. b. o godz. 6 wiecz. punktualnie, odbędzie się posiedzenić 
Warszawskiej Rady Zw. Zawodowych, w Zw. Pr. Miejskich przy ul. Wareckiej Nr. 7 m. 4, dl 
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Brat mój mnie kochał, 


10.000 mieszkańców, każdy wyborca może 
w ciągu dni 10 od ogłoszenia wyborów żą- 
dać od naczelnika gminy odbitki spisu wy- 
sorców. Naczelnik gminy wyda odbitkę 
zamawiającemu najpóźniej 21-go dnia po 
iniu ogłoszenia wyborów, t. zn. do 8 wrze- 
nia za zwrotem kosztów, przypadających 


. za jeden egzemplarz sporządzonej odbitki. 


Wyborcę należy wpisać do spisu wy- 
torców tej miejscowości, względnie tego 
"bwodu głosowania, w którym mieszkał w 
rzededniu ogłoszenia wyborów w Dzienni- 
u Ustaw (t. j. 17 sierpnia). 

Najpóźniej 21 dnia od ogłoszenia wy- 
borów, t. zn. 8 września, prześle naczelnik 
óminy trzy egzemplarze spisu wyborców 
przewodniczącemu właściwej Obwodowej 
Komisji Wyborczej, który zwoła komisję 
natychmiast i przedłoży jej spis do zbada- 
ia i zatwierdzenia. 

Komisja ma prawo badania materja- 
lów, na których podstawie sporządzone 
ostały spisy wyborców, i żądania od na- 
zelnika śminy wyjaśnień. 

Najpóźniej 27 dnia od ogłoszenia wy- 
»orów. t, zn. 14 września prześle Komisja 
Obwodowa jeden egzemplarz zatwierdzo= 
ego spisu wyborców Okręgowej Komisji 
Vyborczej, równocześnie zaś ogłasza pu- 
licznie w gminie w sposób, używany do o- 
słoszeń gminnych, iż spis wyborców będzie 
wyłożony do przejrzenia w lokalu komisji. 

Spisy wyborców będą wyłożone do 
»rzejrzenia, począwszy od 28 dnia od ogło- 
szenia wyborów, £. zn. od 15 września, przez 
śni 14 w lokalu urzędowym Obwodowej 
Komisji Wyborczej, codziennie przez ġo- 
"zin 6 i to w takiej porze, by ułatwić 
wszystkim wyborcom przejrzenie spisu. 

Prawo przeglądania spisu wyborców 
uprawnia także do robienia notatek i wy- 
dągów ze spisu w sposób nie uniemożliwia- 
jący innym osobom przeglądanie. 

Najpóźniej do 42 dnia od daty ogło- 
szenia wyborów, t. zn. do29 września, każdy 
obywatel ma prawo wnieść do Komisji Ob- 
vodowej reklamację przeciw pominięciu 
'ego samego, lub kogokolwiek innego w spi- 
sle wyborców, jak również przeciw wpisa- 
miu tamże kogokolwiek nieuprawnionego. 

Reklamacje mogą 
*emnie lub ustnie do protokółu i powinny 
syć poparte dowodami, o ile nie dotyczą 
aktów powszechnie znanych, 

Reklamacje bezimienne nie będą przyj- 
mowane, 

- Reklamacje przeciw pominięciu osoby, 
aprawnionej do wybierania, załatwia Ko- 
misja Obwodowa niezwłocznie, wydaje w 
tj mierze decyzję i uzupełnia stosownie 
do niej spis wyborców. 

W razie potrzeby może Komisja Ob- 


ria przedłożonych dowodów. 


O wniesieniu reklamacji przeciw wpi- 
saniu do spisu wyborców osoby, nieupraw- 


ea 0 ZEG eea e E e E E SSE 
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; JÓZEF CONRAD (KORZENIOWSKI). 


i Lagu na. 


Przełożyła z angielskiego B. K. 


Zatrzymał cię, nadsłuchując, z uchem, 
zwróconem ku drzwiom, potem potrząsnął 
głową i mówił dalej: K 

„Brat mój chciał rzucić okrzyk wyz- 


wania — tylko jeden okrzyk — aby ludzie 


wiedzieli, że jesteśmy wolnymi grabieżca- 


` mi którzy zaufali swoim ramionom i wiel- 


kiemu morzu. I znowu, w imię naszej mi- 
tości. błagałem go, aby był cicho. Alboż nie 
słvszałem blisko siebie jej oddechu? Wie- 
działem, że pościg przyjdzie dość prędko. 
Zanurzył wiosło 
kez plusku. Powiedział tylko: „W tobie jest 
teraz tylko połowa człowieka — druga po- 
łowa znajduje się w tej kobiecie. Mogę po- 


być zgłaszane pi- | 


drożyzną. 
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nionej do wybierania, Komisja Obwodowa 
jest obowiązaną w przeciągu 24 godzin za- 
wiadomić osobę, której prawo wybierania 
zostaje podane w wątpliwość, z poucze- 
niem, iż służy jej prawo w ciągu 3 dni od 
daty doręczenia zawiadomienia, nie później 
wszakże, niż do 48 dnia od ogłoszenia wy- 
borów, t. zn. do 5 października, wnieść na 
piśmie lub ustnie do protokółu sprzeciw. 
popierając go dowodami. 

Przeciw decyzjom Obwodowej Komi- 
sji Wyborczej przysługuje każdemu wy- 
torcy prawo zażalenia do Okręgowej Ko- 
niisji Wyborczej. 

Najpóźniej 52-góo dnia od daty ogło- 
szenia wyborów, t. zn. 9 października, Ko- 
misje Obwodowe przesyłają Okręgowym 
Komisjom Wyborczym obydwa egzempla- 
rze spróstowanych i uzuwpełnionych przez 
siebie spisów wyborców wraz z aktami 
wniesionych: reklamacji, sprzeciwów, oraz 
zażaleń przeciw powziętym decyzjom. 

Sprzeciwy. napływające do Komisji 
Obwodowych do dnia 56 po ogłoszeniu wy- 
borów włącznie t. zn. 13 października, ma- 
ią bvć bezzwłocznie przesłane dodatkowo 
Komisji Okręgowej. 

Okręgowe Komisje Wyborcze rozpa- 
trują wniesione zażalenia, rozsirzygają je 
i na tej podstawie ustalają óstatecznie spi- 
sy wyborców, a zatwierdziwszy je, przesy- 
łają obydwa egzemplarze najpóźniej 62-ś0 
dnia od daty ogloszenia wyborów, t. j. 19 
października, Obwodowym Komisjom Wy- 
borczym, uzgadniając jednocześnie podług 
nich trzecie egzemplarze poprzednio o0- 
trzymane, które odsyłają do właściwego 
naczelnika gminy. 

Od chwili zatwierdzenia spisu wybor- 
ców przez Okręgową Komisję Wyborczą 
wolno w spisie czynić poprawki tylko na 
mocy wyroku Sądu Najwyższego, którego 
oryginał lub odpis uwierzytelniony sądow- 
nie albo notarjalnie, powinier być dołączo- 
ny do aktów. Pozatem nie wolno umiesz- 
czać w spisie newych wyborców, wykre- 
ślać zaś z listy wolno tylko osoby zmarłe 
za przedłożeniem urzędowego świadectwa 
skonu, które będzie dołączone do aktów 
wyborczych. 


Najpóźniej w 66-m dniu od daty roz-. 


pisania wyborów, t. zn. 23 października. 
wyłożv przewodniczący Obwodowej Komi- 
sji Wyborczej zatwierdzony ostatecznie 


spis wyborców do publicznego przeglądu | 


przez dni 5 w lokalu urzędowym, komisji. 


ZW. METALOWCÓW UCHWALIŁ 
GŁOSOWAĆ NA KANDYDATÓW P.P.S. 


| W myśl wezwania Konferencji Mię- 
dzydzielnicowej P. P. S. i uchwały Konfe- 


rencji Zarządów Klasowych Związków Za- 


1 wodowa zażądać od żalącego się uzupełnie- | 


wodowych z dnia 18 sierpnia r. b. zebrani 


; delegaci i mężowie zaułania fabryk metalo- 


wych w Warszawie w dniu 22 sierpnia r. b. 


uchwalili: 


się peza nami. Nie mówiliśmy do siebie. 
Tylko raz odezwałem się: „Śpij, Diamele- 
na, bo niedługo może potrzebować będziesz 
całej twej siły”, Usłyszałem słodycz jej 
głosu, ale ani razu nie edwróciłem głowy. 
Fot spływał z mojej twarzy, jak deszcz 
z chmury. Płynęliśmy w świetle i upale. A- 
ni razu nie obejrzałem się. wiedziałem jed- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


$ 
H 


1 
i 
i 


| 
| 


nak, że oczy mego brata, w tyle poza mną, ` 


bez przerwy spoglądają naprzód, bo łódź 
płynęła tak prosto, jak strzała, wyrzucona 
z sumpitana *). Nie było lepszego wiośla- 
rza, nie było lepszego sternika od mego 
brata. Wiele razy wygrywaliśmy razem wy- 
ścigi w tej łodzi. Ale nigdy nie kladliśmy 
w to naszej siły tak, jak wówczas; tak, 
jak wówczas, kiedy po raz ostatni. wiosło- 
waliśmy razem! Nie było w naszym kraju 
odważniejszego ani silniejszego człowieka 
od mego brata. Nie mogłem tracić sił na 
odwrócenie głowy, aby na niego spojrzeć, 
ale słyszałem poza mną, jak oddech jego 
z każdą chwilą staje się głośniej- 
szy. Wciąż jeszcze nic nie mówił. Słońce 
stało wysoko. Upał palił mi plecy, jak pło- 
mień ogniska. Żebra mi niemal pękały, a 
jednak nie mogłem już nabrać w pierś do- 
syć oddechu. Wtedy poczułem, że musze 
wyrzucić z siebie z ostatnim. tchnieniem” 
„Odpocznijmy”... „Dobrze“, odpowiedział 
brat pewnym głosem. Był silny. Był dziel- 
rż onig znał lęku, ani zmęczenia.. mój 
rat!” i 


Szmer potężny, a łagodny; szmer roz- 
legły a słaby; szmer drżących liści i chwie- 
jących się gałęzi przebiegł przez splątaną 
gęstwinę lasów, przebiegi po. świaździstej, | 
gładkiej powierzchni laguny, i woda mię- 
dzy palami uderzyła nagłym płuskiem o 
gładki budulec: Powiew gorącego powietrza ' 
dotknął twarzy dwóch mężczyzn i przepadł 
z żałosnym dźwiękiem; od głośny i 


*) Sumpitan — łuk malajski, 


W akcji wyborczej do Sejmu i Senatu 
Związek Metalowców popiera załym swoim 
autorytetem i wpływem organizację robot- 
niczą P. P. S: 

W zywa się wszystkich członków Związ- 
ku do zastosowania się do powyższej u- 
chwały. x 
Zarząd Zw. Rob. Przem. Metal. 

ODWOŁANIE URLOPÓW 


W dniu wczorajszym minister spraw wewnętrz- 
nych odwołał urlopy wszystkich urzędników, pra- 
cujących w urzędach mających jakikolwiek zwią- 
zek z wyborami. W policji odwołano wszystkie ur- 
łopy bez wyjątku. Funkcjonarjusze policji wszyst- 
kich szarż, najpóźniej 26 sierpnia mają zgłosić się 
na służbę, 

REPREZE OAZA PAROWE ZNAK OSPY I AD EC! OSAS R DA 
METALOWE ZNACZKI WYBORCZE. 
W Sekretarjacie Generalnym P. P. S., 
Warecka 7, u tow. Marji Jankowskiej są 
do nabycia nowe metalowe znaczki wybor- 
cze. Tow. Jankowska urzęduje od 10-ej 
rano do 2 pp. i od 5-ej do 8-ej wiecz. 


PODAŻY WOZY EEL W EC NI RAIE GF 


Poriin raei WYBORCZY. 


ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA 


ai 


, DO KOMISJI WYBORCZYCH. 

We środę, dn. 30 sierpnia r. b. © godz. 

6 po poł. w lokału Gkręzowego Komitetu 
Rohoiniczego, Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się zebranie towarzyszów desygnowa- 


nych na mężów zaufania do Komisji Wy- 


borczych. 

Komitety dziełnieowe proszone są © 
zawiademienie przedstawionych przez sie- 
bie kandydatów na mężów zaufania © po- 
wyższym zebraniu. ` 


KONFERENCJA OKRĘGOWA 
POZNAŃSKIEGO. 
Eee Okręgowa P. P, S. z całe- 
go Poznańskiego w sprawach wyborczyci 
odbędzie się dnia 27 sierpnia r. b, w Toi 
dzielę. Początek Konferencji o godz. 11tej 
rano w lokalu Sekretarjatu Pol. Klas. Zw. 
Zaw. Plac Sapieżyński 2a, I p. w Poznaniu. 
Tow. tow. delegaci i mężowie zaufania win- 
ni przybyć punktualnie, Sprawa na po- 
rządku dziennym bardzo ważna. 


Jasieniec, 
(Korespondencja własna). 


20 b. m. odbył się tu wiec, na którym do ze- 
branych robotników i wlościan w liczbie 1500 osób 
przemawiali tow. tow. poseł Dobrowolski i Giedyk, 
Podobno na stacji kolejki Grójeckiej jakiś jego- 
mość pouczał młodzież w jaki sposób ma rozbić 
wiec socjalistyczny, lecz wodzirej ów poczuł w po- 
rę, że bezpieczniej będzie bejewo przemaszerować, 


krótki jak niespokojne westchnienie po- 
grążonej we śnie ziemi... 

Arsat ciągnął równym, cichym głosem: 
„Zaciągnęliśmy nasze czólno na biały 
brzeg małej zatoki, przylegającej do dłu- 
giego języka zizmi, który zdawał się za- 
śradzać nam drogę; długi, zadrzewiony 
„tzyladek, sięgający daleko w morze. Brat 
mój znał to miejsce. Poza przylądkiem 
znajduje się ujście rzeki, a przez gęstwinę 


| na lądzie wiedzie wąska ścieżka. Rozpali- 


t na ścieżce, usłyszałem strzały. 


liśmy ognisko i gotowaliśmy ryż. Potem 
ułożyliśmy się do snu na miękkim piasku, 
w cieniu naszeğo czółna, podczas, gdy ona 
czuwała, Ledwie zdążyłem zamknąć oczy, u- 
słyszałem jej okrzyk, pełen trwogi. Zerwa- 
liśmy się. Słońce opuściło się już do połowy 
nieba — i dostrzegliśmy, że u wejścia za- 
teki ukazała się łódź, którą kierowało wie- 
lu wioślarzy, Pozaaliśmy ją natychmiast; 
była to jedna z todzi naszego Rajaha. Przy- 
slądal: się wybrzeżu i dostrzegli nas. Ude- 
"zyli w gong i dziób łodzi zwrócili w stronę 
zatoki Poczułem, że serće słabnie mi w 
piersiach. Diamelena usiadła na piasku i 
zakryła twarz, Nie można było uciec przez 
morze. Brat mój zaśmiał się. Miał on ka- 
rabin, który dałeś mu przed odejściem, 
Tuan, ale była tam tylko garść prochu. Mó- 
wił do mnie szybko: „Pobiegnij z nią ścież- 
ką. Zatrzymam ich, bo nie mają broni pal- 
nej, a wylądować twarzą w twarz przed 
człowiekiem, który ma karabin — to zna- 
czy pewna Śmierć dia kilku ludzi, Pędź z 
nią. Po drugiej stronie tego lasu znajduje 
się dom rybaka — i czółao. Gdy wypale 
wszystkie naboje, ruszę za wami. Biegam 
świetnie i zanim zdołają przybiedz, nas już 
nie będzie, Wytrzymam, jak długo tylko 
tede mógł, boć ona jest tylko kobietą, któ- 
ra ani biegać, ani bić się nie umie, ale która 
trzyma serce twoje w swoich słabych dło- 
niach”. Przypadł za czółnem. Łódź zbliża- 
ła się. Biegliśmy we dwoje, a gdv byliśmy 

Brat mój 


; ale zdaleka. Natomiast inne jakieś indywiduum, 6 
| bałamucone przez kler i obszarnictwo, przes 
| dzało ciągle mówcy aż wreszcie zniecierpliwie 
| słuchacze wyprowadzili tych panów z wiecu. Na z 
kończenie została przyjęta rezolucja, piętnująca 10 
dzimą reakcję, jako odpowiedzialną za obecne p 
łożenie polityczne i gospodarcze kraju, potępiająć 
z oburzeniem zbrednicze napady na zgromadzeń! 
ludowe P. P, S. które zdarzyły się w Mławie i 
Piasecznie, oraz wzywającą Rząd, by tenże co rf] 
chlej położył kres zbrodniczej samowoli płatnyć 
ojentów. 
Wreszcie zebrani stwierdzają, że podczas 
borów do Sejmu i Senatu głosować będą na lish 
P PYS, 


Bialystok. 
(Korespondencja własna). 


W dn. 13 b. m. odbył się tu wiec socjalistyi 
| ny ra Rynku Kościuszki, Przemawiali tow. to 
į Pużak i Pudlarz. Zabrał również głos ob. Durda 
P, S. L. Śłuchaczów było przeszło 4 tysiące. Gruf 
ka chadeków próbowała krzykami przeszkodzi 
lecz im się to nie udało, Wiec odbył się spokojni 
do końca, to też chadecy urągali „jak też socjaliść 
śmieli urządzać wiec koło kościoła”, 

Uchwalona rezolucja protestuje przeciwko 
machom reakcji na prawa ludu roboczego, w szcz 
gólności w sprawie ordynacji wyborczej, Zebra 
wzywają ogół pracujący do wytężonej i zdec a0 
wanej walki z reakcją i do masowego poparcia pot 
czas głosowania socjalistycznych list wyborczyć 

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwone$ 
sztandaru”, 


« 


nn ea 


Z Rady Miejskiej. 


W związku ze zbliżającym się terminem 
rów do Sejmu i Senatu odbyło się wczoraj nadzwj 
czajne posiedzenie Rady Miejskiej, zwołane w ce 
wybrania, zgodnie z dekretem 2048 osób z pośrć 
mieszkańców Warszawy na członków wyborczyć 
komisji okręgowych i obwodowych. 

Na wniosek przewodniczącego, r. Cz, Brzezi” 
skiego, uchwalono powołać komisję z 11 osób i * 
zastępców, która te komisja zajmie się ułożenie 

| listy członków komisji wyborczych. Jak wiadomć 
|. lista ta już za dni kilka, na d. 29 b. m, musi b 
skompletowana. | 

„Po prerwie, podczas której przedstawici? 
stronnictw porozumieli się pomiędzy sobą, ustalo 
następującą listę 11 osób i 11 zastępców: 

Z Koła Narodowego: 

Radny Pawłowski, zastępca r. Nawrocki, 
Kremky, zast. r. Hoser; r. Strakacz, zast, Mandu” 
r. Gromko, zast. r. Lipczyńgki; r. Bańkowski, z 
r. Kresiński i r. Stawacki, zast. Gutkowski. 

Z ugrupowań żydowskich: 

r.r. Erlich i Mayzel, jako zastępcy — r.r, Elle? 
berg i Seidenbeutel, 

Z klubu reform demokratycznych: 

r. Budzińska - Tylicka, zast. r, St, Kalino 

Z klubu radnych P. P. S.; 

rr, Jaworowski i Tor, zastępcy — r.r, Cza” 
kowski i Małynicz, 


| 
| 
| 


| 
| 


wypalił — raz — dwa razy — i ustały 
derzenia gongu. Za nami było cicho. Prz 
smyk lądu jest tam wąski. Zanim doszećj 
mnie trzeci strzał mego brata, ujrzałeł 
spadzisty brzeg i znowu zobaczyłem wod 
ujście szerckiej rzeki. Minęliśmy trawą pó) 
kryty wyrąb. Zbiegliśmy w cół, do rzekj 
Ujrzałem niską chatę, wznoszącą się na 
czarnym błotem i zawleczone tam mag. 
czółno. Usłyszałem poza mną jeszcze jedd 
strzał Pomyślałem: „To jego ostatni wy 
strzał“. Pędziliśmy w dół, do czółna; jali 
człowiek wybiegł z chaty, ale ja rzuciłefj 
się na niego i tarzaliśmy się razem w błój 
cie. Potem zerwałem się, a on leżał cich 
u moich nóg. Nie wiem, czy zabiłem go, cf 
nie. Razem z Diameleną posunęliśmy czółj 
no na wodę. Usłyszałem poza mną wycia | 
zobaczyłem. że przez wyrąb biegnie mój 
brat. Tłoczyło się za nim wielu ludzi. Pó) 
chwyciłem ją w ramiona i rzuciłem do 10} 
dzi. a potem wskoczyłem sam, Gdy obef 
rzałem się dostrzegłem, iż brat mój upadl 
Upadł i znów się podniósł, ale ludzie go 0 
taczali Krzyknął: „idę!* Ludzie byli jej 
tuż, koło niego. Spojrzałem. Pełno ludzi 
Foten: spojrzałem na nią, Tuan, popchnął 
łem czółno! Popchnąłem je na głeboką 
dę. Ona klęczała na przodzie, patrząc M 
mnie, a ja rzekłam: „Weź twoje wiosło | 
podczas. gdy moim uderzyłem o wod 
Tuan, słvszałem, jak krzyczał. Słyszałef 
jak wymienił dwa razy moje imię i słyszć” 
łem głosy: „Zabij, uderz!" Ani razu się nij 
odwróciłem. Słyszałem, jak znowu zawo% 
mnie po imieniu strasznym głosem, tak, jM 
śdvbv wraz z tym glosem uciekało życie 
i ani razu nie odwróciłom głowy. Moje wł 
sne imię!... Mój bratl... Trzy razy zawołał” 
ale ja nie czułam lęku przed życiem. M 
hoż cna nie była w tej łodzi? A będąc z m 
razem, czyż nie mogłem znaleźć krainy. 
której zapomina się o śmierci — w któr 
śmierć jest nieznana?” 

(Dok. nast.). 


24 kwietnia. Tow. Daszyński w dy- 


- skusji budżetowej poddaje ostrej 


300 i 400%. 


A 
i 


.ı Tego, zmierzała, 


j rządu p. Skułskiego i p. Grab- 
oco. Dul mie uwuględnia wcałe dro- 
żyzny, która od stycznia wzrosła 0 200, 

Mówca domaga się zawarcia pokoja i 
szeroko omawia program socjalistów 
stosuniku do narodowości na Wschodzie. 

Socjałiści stawiają nagły wmiosek, żą- 
dający ponownego  Tozpoczęca rokowań 
pokojowych z Rosja sowiecką, zerwanych 
z powodu... Baryswwa. 

27 kwietnia. Bnidecy z racji krwawych 
zajść w Poznaniu wypowiadają się prze- 
ciwiko j c b. zaboru 
pruskiego z reszta Polski. rek 
mość e zwycięstwie armji połskiej 
krainie (by później wobec 
Polski umyć ręce i zrzucić całą winę na 
„Bołweder*). 


w 


wiado- 
na U- 


31 kwietnia. Wiekszość | bez 
i uchwała p. Grabskiemu nowych 5 


ła „Wyzwoleniu* odczytać oświadczenia w 
sprawie | i ia prac nad konsty- 

4 maja. P. marszałek Tramipczyński u- 
spnawiedłitwia dalsze trwanie wojny i wyty- 


ka jej cel: 


„„Nie wolno mam zapominać, że ma za- 
ohodnim brzegu Dniepru mieszka 1 i pół 
miljomowa tabyłcza ludność polska, dla 
której wymarać musimy pewności życia i 
osobistej wolności, pewności mienia, jako- 


też wolności języka i religji. Przed uz; 


miem tej pewności miecza nie złoż w 
(A po klesce na froncie endecy krzyczeli, 
że nie chcieli pochodu na Ukrainę !). 


. S j przyj | t ę o p z 


14 maja. P. marszałek OO, 
jak poprzednio przy głosowaniu nad refor- 
mą rolna, dopuszcza przed trzeciem gloso- 
waniem nad ustawą o Kasach chorych „po- 
przwię* pos. Janeczka, aby niestale zà- 
trudniemi robotnicy plaeili całkowicie za 
siebie składkę do kasy. | 

Reakcji sejmowej udaje się przepro- 
wadzić sromotną awke księdza Sykul- 
skiego (endeka), aby matki nieślubne wy- 
łączyć z ram ustawy. 


18 maja. Sejm rozpoczyna debatę nad 
ustawą aprowizacyjną na r. 1920/21. Ks. 
Lutosławski zwalcza sokwestr (kilka mie- 
sięcy temu pod naciskiem obszarnika min. 
Śliwińskiego zmuszeni byli głosować za 
nim). Tow. Diamand gorąco broni sekwe- 
stru, jako jedynego środka wyjścia z groź- 
nej sytuacji. | 

19 maja. Sefm uchwała w 3-m czytaniu 
ustawę o Kasach chorych. Przy pomocy 
piastowców skreślomo artykuł 0 miestale 
zatrudnionych robotnikach, co do „których 
niewiadomo, kto ma ponosić trzy piąte wy- 
datków na leczenie. 

28 maja. Sejm obraduje w sprawie 
szkolnictwa. Ks. Lutosławski broni szkoły 
wyznaniowej. Gdy wytyka jakiemuś dyrek- 
torowi, że opuścił żonę i żyje w oudzołó- 
stwie, lewica woła: „a ihe księży tak żyje?” 

29 maja. (W dalszej dyskusji szkolnef 
doskonała mowę w obronie szkoły świec- 
kiej wygłasza io. Smulikowski. Pos. Tho- 
mas z klubu mieszczańskiego broni kary 
cielesnej w szkole. 

Sejm uchwala ustawę o opodałkowa- 
niu spadków i darowizm, pnzyczem ustawa 
działa wstecz od 1-go stycznia 1916 r. Prze- 
ciwiko temu głosowało Nar. Zjedn. Ludo- 
we, oraz część emdelków. 

(D. c. n.). 


Gospodarcze podłoże antagonizmu 
angielsko-francuskiego. 


Zerwanie konferencji londyńskiej, u- 
jemny wynik obrad i poufnych narad, pro- 
wadzonych w ciągu kilku dni, nad Tamizą, 
przez delegacje wielkich mocarstw, a zwła- 
szcza przez Lloyd George'a i Poincarego, 
w sprawie udzielenia Niemcom morato- 
rjum, względnie w rzeczach uregulowania 
pogmatwanej dzisiaj aż nadto kwestji od- 
szkodowań, uwydatniło wyraźnie głębokie 
różnice, ce w pozycjach Anglji i 
Francji względem Niemiec 

śaruntem, w kiórym różnice te zako- 
rzeniły się głęboko są sprawy i zagadnie- 
nia ekonomiczne. Działają tutaj nie sympa- 
tje germanofilskie angielski premjera, 
nie wpływy żydowskie doradców czy przy- 
jaciół Lloyd Gecrgea — równie ulubiony 
jak płytki głupi argument wielu, dwugro- 
szowego gatunku publicystów i dziennika- 
tzy, Działają natomiast  antagonizmy 
(sprzeczności) gospodarcze, w grę wchodzą 
zgoła odmiennie układające się interesy 
polityczno-handlowe i połityczno-przemy- 
słowe Anglji i Francji. Słowem, różnice te 
wyrosły i rozrosły się na podłożu antago- 
nizmów ekonomicznych. 

Jeżeli bowiem w Genui, w czasie wiel- 
kiej konferencji światowej, . antagonizm 
trancusko-angielski był w gruncie rzeczy 
walką o źródła naftowe, tedy w Londynie, 
w czasie ostatniej konferencji, spór toczył 
się nie o złote marki niemieckie, ale o zwy- 
czajne, surowe bądź na stal przetopione 
żelazo; szło bowiem tam o panowanie na 
wszechświatowym rynku żelaznym. 

,. Otóż rdzeniem propozycji francuskich, 
jakie Poincare przywiózł był do Londynu 
1 przedstawił zebranym tam szefom rządów 
wielkich mocarstw, jako kompleks niezbęd- 
nych, koniecznych gwarancji, było przepro- 
wadzenie, na nowo, na zachodzie Niemiec, 
£ranicy celnej, a to w taki sposóh,.aby ca- 
łe zagłębie węglowe westfalsko-nadreńskie, 
zwane zaglębiem rzeki Ruhr'v, zostało od- 
Ciete przez kordon celny od Rzeszy nie- 
mieckiej, aby natomiast utworzyło ono jed- 
nolity obszar celny z obszarem saarskim, 
Tzadzonym faktycznie, pod firma Ligi Na- 
Tedów, przez Francję. . Celem, do którego 
W tym wypadku, Francja, w osobie Poinca- 
było związanie wielkich 
zasobów węglowych, nagromadzonych w ob- 
wodzie westfalsko-nadreńskim z boga- 


_ lwem złóż rud żelaznych. znajdujących się 


W Lotarvncji, zwłaszcza w starei Lotaryn- 
gji francuskiej (obwód górniczy Briey), po- 
aczenie dalej tych bogactw kopalnych 
Przy pomocy drośi wodnej Renu i uzyska- 
nie, przez Ren, dogodnego. taniego dostępu 
o wód oceanowych, a tym sposobem na- 
Wiązanie bezpośredniego kontaktu z głów- 
Nymi ośrodkami wszechświatowego rynku 
gi ego. Oczywista, iż A ylko An- 
„Ja przystała na przedłożone przez 
Poincarego dac is aro tylko został- 
by, po myśli Francji, utworzony taki wiel- 


2 Ki, gospodarczo niezmiernie cenny i ważny 


. zwycięstwie odniesionem nad 
| tylo również zniszczenie zdolności produk- 
cyjnej niemieckiego 


i obszar celny nadreński, gabinet francuski 


uczyniłby wszystko, byle jeno uchwycić na 


, tem terytorjum faktyczne rządy w swe re- 


ce, by uzyskać decydujący wpływ na bieg 
życia gospodarczego, na kierunek polityki 
ekonomicznej, zwłaszcza w dziedzinie pro- 
dukcji żelaza i węgla, na tym to powstać 
majacym, według zabiegów Francji, obsza- 
rze celnym nadreńskim. 

Powrót Alzacji i Lotaryngji na stare 
łono matczyne Francji, bogactwo narodo- 
we francuskie zwiększył bardzo znacznie; 
Francją uzyskała duże eksploatowane ko- 
palnie rud żelaznych, bogatych w Lotaryn- 
gji, będących przecież tylko częścią olbrzy- 
mich bogactw żelaznych, w jakie stara Lo- 
taryngja, w okolicach Longwy, obfituje. 
Bogactw tych jednak Francia całkowicie 
eksploatować nie jest w stanie; brak jej 
bowiem węgli koksujących, aby rozwinąć 


silnie przemysł żelazo-hutniczy własny. 


‘Nadzieje pokładane pod tym względem w 


kopalniach Saarskich, oraz kalkulacje, że 
Niemcy, w myśl zobowiązań wersalskich, 
dostarczać będą potrzebnych ilości koksu 
hutniczego — okazały się płonnemi i nieści- 
słemi. Wskutek kryzysu węślowego, jaki, 
niewątpliwie, Niemcy od długiego czasu 
przechodzą, Komisja reparacyjna w Pary- 
żu zmuszona była znacznie zmniejszyć ra- 
ty węglowe i koksowe, dostarczane Fran- 
cji i Belgji przez Niemcy. Rozwój hutnictwa 
francuskiego, możliwość eksploatowania w 
całej pełni bogactw rud żelaznych w obwo- 
dzie Briey zależy całkowicie od tego, czy 
Francja będzie mogła otrzymywać tanio, 
drogą wodną Renu, koks westfalsko-nad- 
reński, czy wreszcie gotowe wytwory swoich 
hut i wałcowni będzie mogła wywozić na 
tynki świałowe tanią drogą wodną — Re- 
nem — przez porty holenderskie. Projekty 
Poincareśo .jego plan „gwarancji produk- 
tywnych” wśród których zawarte było rów- 
nież żądanie zagwarantowania kapitałom 
koalicyjnym (francuskim) udziału w wiel- 
kich przedsiębiorstwach przemysłowych 
niemieckich, cały otóż plan premjera fran- 
cuskiego zmierzał przedewszystkiem do za- 
pewnienia Francji warunków, dzięki któ- 
rym mogłaby ona rozwinąć gwałtownie swą 
produkcję hutniczą, ująć w swe ręce kon- 
irole nad produkcją hutnictwa westfalsko- 
nadreńskie$o. największego dzisiaj ośrodka 
produkcji żełaza i stali w Europie. Tym to 
sposobem Francja zapanowałaby faktycz- 
nie na rynku żelaznym wszechświatowym, 
zajęłaby na nim miejsce Niemiec przedwo- 
jennych; Anglia, jej potężny przemysł że- 
lazo-hutniczy, dzisiaj po zniszczeniu w 
znacznym stopniu siły konkurencyjnej Nie- 
miec, decydujący na targach międzynarodo- 
wych, znalazłaby się w obliczu nowego 
groźnego konkurenta. 

Jednym z celów polityki angielskiej po 
Niemcami. 


przemysłu żelazo- 


EPA WRO PYTA RZA i", LOWA T a e NETA ILOŚĆ SĄCZA h 
Nr. 231 „ROBOTNIK”, piątek, 25 sierpnia 1922 r. | 3 
H miu praw skazańcom połitycznym i woj- | hutniczego, tak samo zresztą jak rozwój 
Kagnierz Mali skowym, skazanym przez rzędy trzech zm. | tege przemysłu przed wojną, zwiększanie 
G WW je borów. Ustawę opracował rzęż ma skutek | się z roku na rok, jego wpływów na ryn- 
Rok 1520. wniosku tow. Malinowskiego. kach światowych, nawet w samej Anglji, 


było jednym z dość oo powodów 
antagonizmu angiełsko-niemieckiego. 

Łatwo tedy zrozumieć, że projekty 
Poeincarego, jego system „gwarancji pro- 
duktywnych', przedstawiene. uczesi 
konferencji londyńskiej, napotkać musiały 
na stanowczy, nieugięty opór Lloyd Geor- 
ge'a i całego gabinetu angielskiego, Nie po 
to Anglja prowadziła zwycięską z Niemee- 
mi wojnę, by, po: sie śreźnej kon- 
kurencji hutnictwa niemieckiego, odzyskawa. 
szy na rynku wszechświatowym dawna,- do-. 
rymtującą pozycja. wmożłiwiąć dzisiaj, Fran- 
cji owładnięcie tym rynkiem, zezwolić na 
wzmoeżnie się francuskiego hutnictwa, na 
opanowywanie przez kapitał francuski hut» 
nictwa w Nadrenji i Westfalji. 

' Paryżu rozumiano właściwie i traf. 
nie nieusięty opór angielski w czasie © 
statniej konferencji londyńskiej, Inspirowa- 
my przez gabińet paryski „Temps uskaz- 
żał się, że w Londynie, względem projek» 
tów francuskich kierują sie „uprzędzenia- 
mi gospodarczemi”, że nad Tamiza obawie 
ią się powstania. wielkiego francuskiego, tru- 
stu węglowego i metalurgicznego, który o» 
panuje cały przemysł górniczo-hutnięczy w 
zagłebin Ruhry. 

Te włąśnie uprzedzenia, te właśnie o- 
kawy, to trafne wiecie ekonomicznych ele- 
mentów polityki Francji, idącej dzisiaj pe 


Enji interesów swego wielkiego kapitału, 
złożyły się na' to, że Anglija na istote pro- 


jektów Pojncarego zgodzić się nie chciała 
i nie mogła, 

Konferencja londvńska została rozbi. 
ta, albowiem pod pozorem sporu o złoto 
niemieckie toczyła się tam walka e stał 1 
c żelazo. 


J. Most. 
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ODROCZENTE POSTEDZENTA KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ. 

W kołach sejmowych panuje przeko- 
nanie, że posiedzenie Komisji Konstvtucyj- 
nej, zapowiedziane na 9 września, odbędzie 
się dopiero po pierwszem plenarnem posie- 
dzeniu Sejmu, zapowiedzianem na 20 wrze- 
śnia. Sprawa projektu ustawy o samorzą- 
dzie dla Małopolski Wschodniej, dla której 
głównie ma być zwołana komisja, przedsta- 
wiona jej być może doniero po pierwszem 
czytaniu projektu na płenum. ` 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 24 sier: 
pnia r. b. przyjęła: 
Wniosek Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
w sprawie przygotowania i opracowania materjałów 
dotyczących likwidacji i anulacji posiadłości nie- 
mieckich w b. zaborze pruskim; 

projekt ustawy w przedmiocie mienia Skarbu 
Państwa Polskiego na obszarze b. Austro-Węgier; 

wniosek ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
w sprawie udzielenia przez państwo pomocy finan- 
sowej na meljoracje rolne; 

wniosek ministra skarbu o rozciągnięcie na pol- 
ski Spiż i Orawę mocy ustaw o państwowych po- 
datkach bezpośrednich; . 

wniosek ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
o rozciągnięcie na Ziemię Wileńską dekretu e przy- 
musowym zarządzie państwowym; 

wniosek kierownika ministerjum robót publicz- 
nych o rozciągnięcie na Ziemie Wileńską ustaw i 
rozporządzeń o odbudowie; 

wniosek ministra spraw wojskowych w sprawie 
uposażenia wojskowych powołanych do czynnej 
służby. wojskowej, oraz 

wniosek ministra skarbu w sprawie przyznania 
emerytowanym funkcjonarjuszom państwowym, tu- 
dzież wdowom i sierotom zasiłków, 

Poza tem Rada Ministrów 
spraw natury administracyjnej, 
KONFERENCJA W REWLU. 

Ministrowie spraw zagranicznych  Finlandji, 
Łotwy i Estonji oraz polski charge d'affaires Esto- 
nji, p. Neumann, odbyli w Rewlu konferencję, któ- 
ra pozostaje w związku z rozpocząć się majaca se- 
sją Zgromadzenia Ligi Narodów, 


POGŁOSKI O POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ. 


Ministerjum Skarbu komunikuje: W pismach 
zagranicznych pojawiła się wiadomość o rzekomym 
zamiarze rządu polskiego zaciąśnięcia pożyczki w 
Czechosłowacji, pokrytej dochodami z monopolu 
spirytusowego, Wiadomość ta jest nieprawdziwa, 
gdyż rząd polski ani z Czechosłowacją, ani też z 
żadnem z innych państw nie wszczał w tej mierze 


rokowań, (P.A.T.). 


załatwiła 


szereg 


Wczoraj przyjechał da Warszawy nowomiano- 
l wany minister wyznań religijnych i oświecenia pu- 
| blicznego, prof. Kumaniecki i w południe przedsta- 
wil się prezydentowi prof. Nowakowi, Prof. Kuma- 
niecki jutro obejmuje urząd. 
LJ 


—— o 


wk 
Wczorajszy „Przegląd Wieczorny” podaje, że 
Naczelnik Wydziału Wschodniego M, S. Z., p. Kos. 
sakowski, nie podał się do dymisji, o czem donis- 
sły niektóre dzienniki, ale zgłosił prośbę o roczny 
! urlop, który został mu udzielony. 
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Pogłoski o zwołaniu nowej konferencji 


BERLIŃSKIE NARADY W SPRAWIE 
MORATORJUM. 

Paryż, 24 sierpnia. (A. W.). „Temps“ 
donosi z Berlina, że rokowania delegacji 
ukeńczą się prawdopodobnie w piątek, De- 
legaci postawili jako warunek uzyskania 
moratorjum zgodę Niemiec na zastaw ko- 
palń państwowych i lasów. Rokowania ma- 
ją na celu tymczasowe załatwienie spra- 
wy, zaś definitywne uregulowanie proble- 
mu reparacyjnego nastąpi w jesieni, Je- 
żeli Niemcy będą wzdragały się zgodzić na 
żądanie zastawu, w takim razie Francja 
wystąpi energicznie. Możliwe jest — pisze 
„Temps“ — że Niemcy zaproponują ze 
swej strony nowe zastawy, które będą 
przyjęte przez koalicję wówczas, jeżeli bę- 
dą co do wartości odpowiadały żądaniom. 


PANIKA NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. 


Berlin, 24 sierpnia. (PAT). — Giełda 
dzisiejsza przedstawiała obraz niebywałej 
paniki, przy. katastrołałnym spadku marki 
niemieckiej i strasznem podniesieniu się 
kursów dewiz, Nie chodziło już tutaj o pod- 
niesienie się o 20 lub 30 punktów, jak to 
w ostatnich czasach bywało, kurs dołara 
p ił się z godziny na godzinę o prze- 
szło 100 punktów, osiągając w końcu cenę 
2.000 marek. Panikę objaśnia się tem, że 
> eap dotychczas pomyślnych wy- 

zy pertraktacjach prowadzonych 
irsi i pomiedzy dwoma przedstawi- 
Golani komisji reparacyjnej a rządem nie- 
mie i wyników takich nie oczekuje się. 
We: „wszystkich, „gałęziach handlu na artyku- 
ły najpierwszej potrzeby się ce- 
niebywałe i wynoszą dziś już wyso- 
kość 10-krotną'cen z przed miesiąca. 


ZWOŁANIE NOWEJ KONFERENCJI. 
Berlin, 23 sierpnia. (PAT). „Achtuhr- 
abendblatt' dowiaduje się z Londynu, że 
w kołach politycznych, mających bliskie sto- 
sunki z Downing Street, oceniają pesymi- 
stycznie widoki na porozumienie w kwestji 
moratorjum, Nie jest to spowodowane 
mową Poincarego w Bar le Duc, lecz spra- 
wozdaniami, jakie nadeszły z Berlina o 
naradach członków komisjisreparacyjnej z 
kim, Wedle doniesień 


abinetem niemiec 
f z Londynu, rząd angielski zwrócił się do 


bełgijskiego prezydenta ministrów Theuni- 
sa o zwołanie nowej konferencji między- 
sojuszniczej. Przypuszczają, iż konferen- 
cja ta odbędzie się w drugiej połewie paź- 
dziernika. 


ZANIECHANIE REPRESJI WOBEC 
NIEMCÓW ALZACKICH. 

Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Havas. — 
W Alzacji uległy zawieszeniu zarządzone 
piedawno środki represyjne przeciwko 
Niemcom, albowiem środki te przestały 
mieć rację bytu. skoro rząd francuski o- 
trzymał na konferencji londyńskiej zadość- 
uczynienie, o ile to dotyczy specjalnie spra- 
wy wypłat przez Niemcy odszkodowań, na- 


leżnych osobom prywatnym. 


ZAPOWIEDŹ rż LLOYD GEOR- 


Rzym. 24 sierpnia. (PAT). — Z Lon- 
ynu donoszą, że Lloyd George wygłosi 
wkrótce dłuższą mowę polityczną, jako od- 
powiedź na ostatnią mowę Poincarego. 


Katastrofa finansowa Austrii 


`Z POBYTU KANCLERZA AUSTRJAC- 
KIEGO W BERLINIE. 

Wiedeń, 28 sierpnia, (PAT). Wied. B. 
K. komunikuje o konferencji kanclerza 
austrjackiego z pwzedstawicielami rządu 
niemieckiego. Kanclerz austrjacki omawiał 
położenie akak. z punktu widzenia poli- 
tycznego i zego. Konferencja 
wykazała, że oj toy aż do czasu zała- 
twienia przez Ligę Narodów sprawy kre- 
dytu, musi sama pokonywać trudności za- 
pomocą odpowiednich zabiegów gospodar- 
czo-finansowych. 

SPOTKANIE SCHANZERA 
Z DR. SEITPLEM. * 

Bozen, 24 sierpnia, P.A.T. (Stefani). 
W/łoski minister spraw zagraniczn, Schan- 
zer odjechał do Werony, gdzie odbędzie ju- 
tro koniereneję z austrjackim kanclerzem, 
dr. Seipłem. 

POMOC CZESKA. 

Prega, 24 sierpnia. (PAT). Wied, B. K. 
O przebiegu narady kanclerza Seipla w 
Pradze, donosi „Prager Tageblatt": Dr. 
Bęnesz zobowiązał się wobec Austrii, iż 
przedłoży Lidze Narodów płan sanacji Eu- 
ropy Środkowej, oraz Austrji,. Jako naj- 
ważniejszą sprawę wysunął minister Be- 
nesz, Sprawę przemysłu austrjackiego. 
Rząd czeski postara się dostarczyć Austrji 
węgla i niektórych surowców, aby pod- 
trzymać przemysł austrjacki, oraz aby 
robotnicy nie został bez pracy. Akcja ta 
„miałaby charakter prywatny, byłaby je- 
'dnak prowadzona pod kierunkiem pań- 
stwa. 


AUSTRJA A MAŁA ENTENTA. 


Eilwese, 24 sierpnia. (PAT). Radio, Dr. 
Sepel oświadczył przedstawicielom prasy 


berlińskiej, że twierdzenie, jakoby - Au- 
strja przyłączyła się do Małej Ententy, 
« jest bezpodstawne, a sprawa ta, jak we- 


góle kwestja nowej politycznej orjentacji 
Austrji, nie może wchodzić w rachubę 


przed ukeńczeniem podróży inspekcyjnej. 
Austrjacki minister finansów hr. Segur o- 
| świadczył, że położenie Austrji nie jest 
Bi tego stopnia beznadziejne, by groziło 


bezpośrednią katastrofą egzystzncii Au- 
strji. 
WŁOCHY WOBEC ZAGADNIENIA 
AUSTRJACKIEGO. 
Proga, 24 sierpnia. (PAT). Czeskie 


biuro prasowe donosi z Rzymu: W związ- 
ku z różnemi pogłeskami, krążącemi na 
temat kroków, poczynionych przez kancle- 
rza Austrji Seipla. włoski minister spraw 
zagranicznych Schanzer polecił włoskiemu 
posłowi w Bełgradzie oświadczyć jugosło- 
wiańskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych, Nincziczowi, że rząd włoski trwa na 
stanowisku, iż ukłądy pokojowe, zawarte 
w Saint Germain i Trianon, muszą być ści- 
śle przestrzegane. Ponadto rząd włoski 
wyraża życzenie pozostawiania w jak naj- 
ściślójszym kontakcie z państwami całej 
koalicji, a zwłaszcza z Jugosławią, a to 
na podstawie układu w Rapallo, Kontakt 
tea jest wskazany z tego powodu, ażeby 
umknąć wszelkich komplikacji, które mo- 
głyby zamącić spokój Europy Środkowej. 
Minister spraw zagr. Jugosławji Ninczicz 
oświadczył, że rząd jugosłowiański zgadza 
się w całej rozciąglości z poglądami wło- 
skiego ministra spraw zagranicznych. 


KRWAWE DEMONSTRACJE BEZ- 
ROBOTNYCH W. WIEDNIU. 


Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
zebrało się przed różnemi biurami pośred- 
nietwa pracy około 2500 bezrobotnych; ru- 
szyli oni pod parlament, w celu wysłania 
delegacji, która miała przedłożyć żądania. 
Część demonstrantów przypuściła atak do 
głównej bramy parlamentu. Policja po u- 
życiu białej broni rozpędziła demonstran- 
tów.  10-ciu policjantów odniosło rany. 
Wśród demonstrantów zauważona licznych 
agitatorów komunistycznych 


Pe zamordowaniu Collinsa 
DEPESZE Roa UENCYJNE LLOYD | nictwo rządu może więc przypaść obecnie 


EORGEA. 


Lestield, 23 sierpnia, (PAT), Lioyd Ge- | zastępcy prezesa rza adu tymczasowego. Do- 


orgs w depeszy, wysłanej do Cesgrevo, za- 


słępcy prezesa irlandzkiego rządu tymczą-/ 


'scwege, wyraził sweje współczucie człon- 
kom Tradu z z powodu śmierci Collinsa. 
Lendyn, 23 sierpria. (PAT), Havas. 
Lloyd Gsiticć wystosował do redziny za- 
bitego szefa rządu wolnego państwa ir- 
landzeicgo Caliaia depeszę kondctencyjną. 
(NASTĘPCY GRIFĘITHA I COŁLINSA, 
Leafield, 28 sierpnia. (PAT). Z tych, 
lutórzy podpisali układ z rządem angiel- 
ska, obecnie pozostało trzech — Barton, 
Dugóan i Gavan Dufly, Barton przeszedł 
ma stronę zwolenników de Valery, Gavan 
(Bufty niedawno podał się do dymisji z po- 
'wedu zastrzeżeń co do treści konstytucji, 
, obecny: minister spraw wewnętrz- 
nych, jest jedynym, który pełni funkcje, 
jako członek rządu tymczasowego. Kierow- 


- 


w udziale albo Duggonowi, albo Cosgrevo, 


wództwo armii, jak przypuszczają, ma 
przejść w ręce generala Ryszarda Mulca- 
ny. 
ZAKAZ ODWETOWYCH REPRESJI. 
Leałield, 24 sierpnia. (PAT). R. P. — 
Sztab armii irlandzkiej wydał rozkaz pod- 
pisany przez generała Mulcany, wzywają- 
cy żołnierzy do powstrzymaria się od 
wszelkich aktów represji 
ZWOŁANYE DAIL EIREANU, 
Lecfield, 24 sierpnia. (PAT). R. P. — 
W związku z zabójstwem Collinsa zwoła- 
ny został natychmiast Dail Eirean. 


STRATY WOJSK REGULARNYCH. 
Dublin, 23 sierpnia. (PAT). Havas. 
Wojska regularne w ostatnich walkach 
miały kilkunastu zabitych, w tej liczbie ge- 
nerała, oraz rannych. 


ś 
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Mota fanaka w Strakie 
Rięziego Hochodu 


Paryż. 24 sierpnia. P.A.T. (Kavas). Od- 
powiedz francuska na note angielska w spra- 
wach Bliskiego Wschodu została dziś wy- 
słana. W sprawie tej odpowiedzi podają 
że rzad francuski zgadza się w zupe *łności 
na piepczycje Anglii i pozostawia Anślji 
ustalenie terminu konferencji, która ma się 
odbyć w Wenecji. 


Taurai dla odirony regubliii 


Eilwese. 24 sierpnia. P.A.T. Utworze- 
nie Trybunału dla ochrony republiki zosta- 
ło dokonane. Między członkami znajdują 
się b. kanelerz Rzeszy, Fehrenbach, b. mi- 
nister Rzeszy, Wisel, Przewodniczącym 
jest prezy dent senatu, Hagers. 


lig przedcowicioi ele! Eelenly 


Marienbad, 24 sierpnia. P.A.T. Cze- 
skie Biuro prasowe donosi: Dziś przed po- 
łudniem przybył tu czesko-słowacki poseł 
w Belgradzie, Kalina. Po południu odbył 
on konferencje z prezydentem ministrów, 
Pasiczem. Przybycie pr ezydenta Massary= 
ka oczekiwane jest dziś wieczorem. Jutro 
rano rozpocznie się konierencja z Pasiczem, 
wieczorem zaś odbedzie się oficjalny ban- 
kiet. Do Marienbadu przybył też czesko - 
słowacki poseł w Bukareszcie, Voverka. 


iowtorena piste twetowinymh 


Wiedeń, 23 sierpnia. P.A.T. Nene 
Frei: Presse’ donosi z Triestu, że propono- 
wane test zwołanie na początek październi- 
ka w Wiedniu konferencji ministrów finan- 
sów panstw stkcesyjnych dle. cmówiema 
zaśadnienia walutowego. 


Termin kokrahi > 
W smrawie  rmztrejenła 


Londyn, 24 sierpnia. P.A.T. Reuter 
donosi z Helsinglorsu, że rząd sowiecki 
przesłał do rządu finlandzkiego notę, zapra- 
szającą do wysłania reprezentantów na 
konferencję w sprawie rozbrojenia, mającą 
się odbyć w Moskwie. Nota podaje, iż E- 
stonia i Łotwa przyjęły już zaproszenia, a 
Polska zaproponowała odroczenie konfe- 
‘rencji do chwili, w której Liga Narodów po- 
weźmie dęcyaję ak sprae. w sprawie rozbrojenia. 


— Hiatemagot (elorrafiozne, 


—— Belgijska rada ministrów zamianowała so- 
cj: Sali Debrouckere, na miejsce tstepującego so- 
cjalisty Lafentain'a, jako reprezentanta Belgji w Eís 


dze Narodów. Hymans pozostanie kierownikiers 
delegacji belgijskiej. 
— Do Kolonji przybył zastępea komendanta 


armji francuskiej gen. Petain na naradę z genera- 
tami wojsk akupacyjnych. 

— Strajk urzędników pocztowych i tełegraficz- 
nych w Hiszpanji trwa dalej, Gwardja i żandarme- 
rja zajęły pałac poczt i telegrafów w Madrycie. 

— Według doniesień tureckich armja kemali- 
styczna podjęła nową ofensywę koło Uszak. 

— Jak donoszą z Azji Mniejszej, Turcy posu- 
nęli się nieco naprzód w okręgu Denizli w dolinie 
Meendru., 

— Prezydent Harding odzzucił memorjał, któ- 
ry mu został doręczony przez misję filipińską. W 
memorjałe tym filipińczycy przedstawili koniecz- 


ność uznania niepodległości wysp Filipińskich. 


Zamordowanie 
tow. Faikowskiego 


Wczoraj około godz. 1 w poł. przy ul. 
Muranowskiej 10 został zamordowany Wi- 
told Falkowski, kierownik spółdzielni rø- 
botników tramwajowych „Prąd“ przez 
przewodniczącego Zarządu. Stanisława Ja- 
rzębskiego, podczas czynności przejmowa- 
nia sklepu i sporządzania inwentarza. 

Falkowski bvł kierownikiem koopera- 
tywy; cieszył się dużemi wpływami i zau- 
faniem członków, którzy prawie jednogłoś- 
nie wybrali go do Zarządu. W skłád no- 
wego Zarządu wszedł i St. Jarzębski i zo- 
stał wybrany na przewodniczącego w Za- 
rządzie. Początkowo stosunki międ poj 
kowskim i Jarzębskim były dobre. "W na 
stępstwie chorobliwie ambitny J arzębski za- 
czął samowolnie czynić zarządzenia i wy- 
datki, z których nie chciał zdawać rachun- 
ków ani Falkowskiemu ani Zarządowi. 

Wynikiem tego było zawieszenie Ja- 


rzębskiego w czynnościach oraz przejęcie 


od niego jednego ze sklepów, mianowicie na 
„ul, Muranowskiej 10. 

Jarzębski usunięty został z Zarządu. 
Również wydalony był z posady w tramwa- 
jach. Przy oddawaniu sklepu i rachunków 
oprócz Falkowskiego było obecnych 4-ch 
członków Zarządu. Jarzębski zachowywał 
się spokojnie i dopiero po podpisaniu pro- 
tokułu i pożegnaniu się wyjął błyskawicz- 
nym ruchem rewolwer i strzelił we drzwiach 
do wychodzącego już Falkowskiego. Kula 
trafiła w skroń. Falkowski padł nieżywy. 

Tragiczny strzał do Falkowskiego z rę- 
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\ chowski oświadczył 
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ki robotnika przerwał młode, energiczne ży- | 
ae które poza POT nn sf | 
z wytchnienia pracę dla instytucji robot- 
niczych, jak Two Opieki nad dzieckiem, 
teatr robotniczy i w. in. E 
Miłował prawdę, walczył z nadużycia- 
mi, niósł w szerokie masy robotnicze poczu- 
cie obowiązku, prawości i pracy. Zginął 
na posterunku. KA 
Cześć Jego szlachetnej pamięci! 


Wiec pracowników bandlowyti, 
bitrowych I przemysłowych 


Dnia 22 b. m. o godz. 7 m. 30 wiecz., w 
lokalu Związku Handlowców (Sienna 16) 
odbyło się zgromadzenie zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych pracowników handlowych, 
przemysłowych i biurowych. Na zgroma- 
dzenie przybyło kilka tysięcy osób, które 
nie pomieściwszy się w dużej sali, zapełni- 
ły klatkę schodową i wszystkie przylegają- 
ce pokoje.. 

Na porządku dziennym była sprawa 
poprawy bytu pracowników) przez wysunię- 
cie żądań, wyszczególnionych w opracowa- 
niu cennika płac, mających obowiązywać 
od dn. 1 sierpnia r. b. Wobec aktualnego 
tematu po bardzo obszernym i rzeczowym 
poese sekretarza generalnego Zw. 

ol. Wacława Lengi, zabrało głos w dysku- 
sji kilkunastu mówców, którzy poparli wy- 
wody referenta, Jedynie chadek Faryński 
starał się zniechęcić obecnych do a cji, 
wmawiając w nich, że Związek wysunię- 
tych postulatów nie zdoła przeprowadzić, 
Ciętą i doskonałą odprawę dał mu w dłuż- 
szem przemówieniu kol. J. Gonerko, który 
stwierdził że żądania, obecnie wysuwane 
Są minimalne wobec dzisiejszej drożyzny. 
Mówca wezwał zgromadzonych do ener- 
$icznej i solidarnej akcji. 

Przemawiał także przywódca młodzie- 
ży chrześcijańskiej p. Opęchowski, który 
o dziwo! popierał akcje handlowców i wzy- 
wał*do energicznej i solidarnej akcji, gdvż, 
jeśli kupcy, jak twierdził, przeznaczyli 400 
milionów na wybory to mogą i opłacać le- 
piej swych pracowników. Gdy jednak przy- 
jeto uchwałę o tem żebv na jednego sub- 
jekta był tvlko jeden praktykant, p. Opę- 
że grupa młodzieży 
chrześcijańskiej nie poprze całej akcji i... 
opuścił salę. 

Nie obeszło się także bez incydentu: 
Za bezprzykładnie niewłaściwe zachowanie 
się zebrani jednosłośnie wykluczyli ze 
zgromadzenia p. Faryńskiego, który zasto- 
sowa! sie do tej uchwały i niezwłocznie o- 
puścił salę, 

Po jednogłośnem uchwaleniu wysunię- 
tych postulatów, zgromadzenie zostało za- 
kończone około dwunastej w nocy. 


* 
Przyjęte przez zgromadzenie postulaty podno- 
szą sprawę płac, mających obowiązywać od dn. 1-go 
b. m., sprawę urlopów, ubezpieczenia w Kasie Cho- 
rych, czasu pracy, wymawiania miejsca pracowni- 
kom, oraz przyjmowania ich na posady i szereg in- 
nych. Płace przewidziane w uchwalonym szczegó- 
łowym cenniku zawarte są pomiędzy sumą 300 a 75 
tysięcy marek, Płace te podwyższane być mają au- 
tomatycznie wedle orzeczeń Komisji Statystycznej 
do badania kosztów utrzymania, Poza tem przewi- 
dziane są 2 pensje dodatkowe w roku, È zw, 13 i 14 
pensja. Wśród postulatów natury ogólnej wymie- 
nić należy żądanie przyjmowania pracowników wy- 
łącznie za pośrednictwem Związku Zawodowego. 
noima 


Ruch robotniczy, 
2 ipia parli. 


TOW. POSEŁ MORACZEWSKI W DRODZE 
DO AMERYKI. 
Tow, poset Jędrzej Moraczewski, delegat C. K. 
W. P. P, S. do bratniej naszej organizacji Zw, Soc. 
Peł, w Stanach Zjedn. Am. Półn., celem odbycia 
tam objazdu organizacyjno - agitacyjnego, wyjechał 
19 b. m. z portu Cherbourg okrętem „Berengaria” do 
New Jorku, gdzie ma wyłądować dziś w południe. 
Tow. Moraczewski zaproszony przez towarzy- 
Szy z Ameryki wyjechał na okres 5 tygodni. Jak 
has informują tow. tow. ze Z. S. P. przygotowano 
już kilkanaście wielkich wieców manifestacyjnych 
w większych osadach polskich, a nadto kilkanaście 
konferencji i odczytów dla tow. Moraczewskiego. 
Zainteresowanie wiecami tow. M. wśród pol- 
skich robotników jest ogromne 


Wydział Agitacyjny. W sobotę, dn, 26 

b. m, o godz. 5 i pół w lokalu OKR., Al. 

Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
ydziału agitacyjnego. 

Drielniea śródmicjska, W piątek dn, 25 bm. | 
© godz, 7 w lokalu dzielnicy Al, Jerozolimskie ma, 
6, odbedzie się posiedzenie komitetu. 

Koe gazowników, W piatek du. 25 b, m, o 
Bodz, 6 w lokalu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, 
śdbędzie się zabranie koła. i 

Dzielnica Powiślg, W piątek, dm, 25 b. m, © 
godz. 7 ogólne zebrenie członków mie odbędzie 
Se z powodu remontu kalu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska, (W piątek, da. 26 bm, | 
9 godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodu: 41, odbę- | 
się posiedzenie kamitetu dzielnicowego. 


ROBOTNIK”, piątek. 25 sierpnia 1922 r. | 5 


Dzielnica N.-Brudue, (W piątek, dn. 25 ibm, © 
gadz, 5 w lokalu dzielmicy, Okmioka 16, odbędzie 
się pesiedzenie komitetu dzielnicowego, | 


Rich ZAWOKOWI: 


Strajk łódzki zakończony. 

Strajk w łódzkim przemyśle włókienni- 
czym został zakończony. Robotnicy destali 
40% podwyżki. 

Zw. Zaw, dozerców domowych, W daoiu 27 bm. 
o godz, 2 po poł, odbędzie się ogólne zabranie 
dozorców domowych, w lokalu włesnym (Lówno 
48), | 


Strajk murarzy. Przy przebudowie kinemato- 
grafu „Stella“ przy ul, Marszałkowskiej mr. 11, 
wozoraj sastrzjkowało 86 murarzy i pomceników 
msurarskich. 

Zw, Rob,» Budowlanych w Polsce, grupa War- 
szawa, zawiadamia a strajku, wyniklyn w War- 
szawie w dn, 24 b, m. o godz, 12 w poludnie, 
Związek prosi tow, omijać 'Wanszawę do czasu 
odwołania) 

POD PRĘGIERZ OPTNJI ROBOTNICZEJ, - 

Centr. Sekcja Wozomistrzy Z. Z, K, postano- 
wieniem swem z dnia 22 b. m, oddaje pod pre- 
gierz opimji robotniczej członków Polskiego Zw, 
kolejówców w Koluszkach pp. Ige. Piaseckiego 
i Nowiekiego, wozomistnzy PKP., którzy zerwali 
dm, 16 b. m, cgłoszenie, o mającem się odbyć ze- 
braniu członków Z, Z, K. Takim tylko Sposobem 
panowie ci są zdolni rozbijać klasowy ruch zawo- 
dowy, 


(a) Peeztowcy bolgijscy w Warszawie, W 
Warszawie bawili przez trzy dni belgijscy urzę- 
dmicy: pocztowiec  Wiemderwełde i telęgreigja 
Wanden.Bulek z Brukseli, przedstawiciele zjedno. 
onego symłykatu pracowników komunikacji w 
Belgji, obejmującego 100,000 członków: kolejarzy, 
pocztowców i poknewnych pracowników komuni. 
kacji. Belgijczycy przybyli w celu zazozjomienia 
się z organizacjami pracowników pocztowo-tele- 
graficznych w Polsce, Centralny zarząd zw. prac. 
pocztowo-telegraficznyrh zajął się przyjęc'em de- 
legatów, oraz ulatwił im zapozmanie się z urza- 
dnentemi pocztołwo-telegr, w Warszawie oraz z 
okolicami. miasta, Onegdej goście belgijecy udali 
się do Krakowa i Zakopanego, masiępnie udadzą 
się do Poznania, skąd przez Berlin wrócą do kra- 
ju. ; 


rania a merean 


życie rospodarcz?, 


Notowania giekly warszawskiej, 

Berlin 550—5.05. 

Dolary St, Zjedm, 9150—9800—92%. 

Dolary kanad, 9160. : 

Londyn 41200—42250-—41700. 

Paryż 725-740 50—782,50, I 

Targi Wschodnie, (Dziś udaje się ze Lwowa do 
Warszawy specjałaia delegacja  wożowa z prezy- 
dente miasta Neumanna i prezesa Kom, Wyk. tar- 
gów wschodnich, dyr. Tur:kiego, celem zaprosze- 
nia ma otwarcie targów wschodnich Naczelnika 
Pusńsywa, Marszałka Sejmu, oraz przedstawicieli 
Sejmu i Rządu. Otwarcie targów wschodnich od- 
będzie się dn, 5 września o godz, 12-ej w poł, 


Dr. Jan Ałapin śe 
Kronika, 


Zakaz wywozu żywności utrzymany. 
Na onegdajszym porządku dziennym komi- 
tetu ekonomicznego ministrów znalazły się 
park wywozu 200 wagonów jaj i 5.000 
SW11. FS 

Z wygłoszonego specjalnego referatu, 
dotyczącego danych statystycznych o stanie 
trzody chlewnej w Polsce wynika, że mamy 
ok. 7.000.000 świń. Część tej ilości (około 
cda możnaby było wywieźć. Ponie- 
waż je nak sama wieść o tem wpłynęłaby 
a na apetyty kupców, pośredni- 
ców, handlarzy i producentów, którzy nie- 
wątpliwie uznaliby to za pretekst do nowe- 
go podniesienia cen, komitet ekonomiczny 
jednogłośnie postanowił nie udzielać obec- 
nie żadnych zezwoleń ani na wywóz trzody 
ani jaj, ani żywności wogóle. 

STAN POGODY 
(Według danych Państ. Instytutu Meteorolog.) 

Tempera'wra najwyższa wynosiłą wczorżj W 
(Warszawie + 15.70, majaiższa + 411°, w Zakopa- 
nem najwyższa 18%, najniższa 70C, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dmiw dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienue, chłodna, miej- 
scami drobne opady, silniejsze wiatry zachodnie. 

ECHA ZAJŚĆ W KRAKOWIE I MŁAWIE 

W związku z zajściami, które miały miejsce na 
wiecu krakowskim w dn, 31 lipca i na wiecu mław- 
skim w dn, 13 b. m., minister spraw wewnętrznych 
przesłał okólnik do Głównego Komendanta P. P., 


ow którym zawiadamia © wszczęciu postępowania 


dyscyplinarnego przeciwko komendantom policji w 
Krakowie i Mławie oraz o usunięciu ich z zajmo- 
wanych stanowisk, 

Motywy tego postanowienia z powodu braku 
miejsca podamy w numerze jutrzejszym, 


NIECH ŻYJE BEZKARNOŚĆ PASKARSKA! 


Z końcem bież. miesiąca przerywają swoja dzia- 
łalność urzędy walki z lichwą i spekułacją, Od 


przyszłego miesiąca rezpoczną się w tych urzędach | nym i byl kilkakrotnie 


I 
ua popieranie akcji budswiłanej w kraju 
Dyr, Kolej Państ, w Wurszawie podaje 


czynności likwidacyjne, które potrwają zapewne do 
końca roku bieżącego, 

Z Rady Miejskiej, 

wfzrótce kadeucji Rady Miejskiej jest bandzo praw- 
dópodobnem, iż wybór ma opróżnione przez p, Śli- 
wińskiego miejsce wiceprezydenta nie zcstanie o- 
becnie dokonany, (A. W). 
Wobec grożacego z powodu 
breku fumduszów zamknięcia opery, Magistrat ma 
zamiar wystąpić do Rady Ministrów z prośbą © 
subiweicję paúbtwowa, miezbędną dla dalszego 
prowadzenia Opery, (A, W.). 

Podatek szksłzy, Do kssy Magistratu m. War- 
szawy wplacono dotychczas bardzo  mieznaczsą 
kwoię mą rachunek noleżnego podatku szkolnego. 
W razie niewpłymięcia w ciągu bieżącego m esiąca 
całkowitej mależndści,  Megistrat pirzedsigweźmie 


Z powodu kończącej Się 


Sprawa ©pery. 


odpowiednie średki egzekucyjne. 

(u) Użytkowanie rzeki Wisły, 
woła! pod przewodnicywem dra K. Ilskiego spe- 
ciang komisie z przedstawicieli wydziałów miej- 
skch, peństwowych orgamów na rz, Wiśle, omu 
trzech obywateli dia rozpatrzenia sprawy użytko- 
wania cz, Wisly w obrębie m. Wareawy, 

(a) Kenżrelą służby domowej, Moegistrat Ipo- 
stamawił podwyższyć e 100% normy opłat, pobie- 
ramych w kontroli slużby domowej za, książeczki 
slujbawe tarty wyrelbnicze . i pośredn.etwo pracy. 
Jedmocześuie kory za nieprzestrzeganie- przepisów 
o służbie domowej podwytezomo ze 150 na 500 
mk. i z 200 są 1300 mk, Okniżyć mormę podatku 
od biletów wejściowych na. pr.edstrwienia, urzą- 
dzene w ogrodzie (Bagalela“ ze 100% do 5094! 

(a) Orai za reklamy, Magistrat postanowił 
polecić miejskiej siużbie handlowej dokonywania 
opiat od znaków, napisów, godeł, wytryn i t. p. 
urządzeń reklamowych, 

Akeja budowlana, Ministerjum skarbu ma za- 
miar „wystąpić na Redzie Miniswów, z wiio kiem 
o mawe podwyższenie kredytów, . przeznaczonych 


Magistrat po 


do 
wiadomości, że wobec ma'ej frekwencji podróż- 
nych w wagonie sypiałnym, kursującym na prze- 
strzeni Kraków—Łódź Kaliska o godz. 238.05, a 
także w odwrotnym kierunku pociagu Nr. 16/345 
wychodzącym z Krakowa o godz, 2255, wagon tem 
poczynając od 31 sierpnia r, b. kursować przestaje. 


© ujedaeątajniesje systemu abktaamentów te- 
teteniczmych.  Isinicje zamiar zaprowadzenia W 
càlej Polsce jednolitego abomamentu telefondezne- 
go. Dotychczas jeduolity system jest tylko w. Ma- 
łopobsce i b, Kor gresówee, (W celu ujednostajnienia 
system gbonsmentowego w najbliższym czasie 
odbędzie się konferencja w Miq, Poczt i Telegra- 
fów. (A, IW). 


Wizy na pźszportach z”gramieznych. W spra- 
wie wia paszportów zagranicznych, odnośre urzę- 
dy otrzymały polecenie nie kierowanią paszportów 
zngraniczmych do Wizowanią do Mim, spraw zagr. 
gdyż na skutek odmośnej uchwały międzyminister- 
jalaej, itak paszporty eudzoziemskie, jak i paszpor- 
ty wydawane przez urzędy paczportowe na wy- 
jazd zegranicę w jekamkolwiek bądź kierunku, mie 
będą odtąd  podlegsć. wizowsmiu misisterjum 
spraw zagr. Ministerjum spraw! zegr, przys'uguje 
jedynie prawo udzielania wiz slużbowych i dyplo- 
matycznych na wyjazd i wjazd de Polski, . 


WYPADKI. | 
OHYDNA ZBRODNIA, 


W domu Nr. 6 przy ul, Dalekiej zamieszkiwali 
małżonkowie Niemczakowie, 27-letni Jan, z zawo- 
du stolarz i 28-lctnia Józefa, oraz dwoje dzieci w 
wieku 3 1 8 lat, Niemczakowie żyli z sobą w nie- 
zgodzie. Już przed miesiącem Niemczak usiłował 
żonę otruć, wsypując jakiejś trucizny do zupy z ry- 
żem, 

Dn. 11 b. m, Niemczakowa zginęła w tajemni- 
czy sposób. Zapytywany przez brata jej, Wojcie- 
cha Mieczkowskiego, Niemczak oświadczył, że żo- 
na wyjechała na wieś po grzyby. 
mijał. a Niemczakowa nie wracała, 

Przeczuwając coś złego, Mieczkowski onegdaj 
zawiadomił o zaginięciu swej siostry 11-ty komisa- 
rjat, udzielając pewnych wskazówek co do niezgod- 
nego pożycia małżonków, 

Przybyła na miejsce policja ustaliła, że Niem- 
czak mieszkanie już sprzedał, a sam zamierzał wy- 
jechać na kresy, dzieci zaś pozostawił u dozorczyni 
domu Nr. 24 przy ul, Tarczyńskiej. Gdy Niemczak 
przyszedł po resztę rzeczy z kułerkiem, wpadł w 
zastawione sidła policji i został aresztowany. 

Badany w komisarjacie w dalszym ciągu obsta- 
wał przy tem, że żona wyjechała na wieś, Na sku- 
tek zeznań i przypuszczeń brata oraz różnych wska- 
zówek i informacji sąsiadów policja zaczęła szcze- 
gółowo oglądać mieszkanie, a następnie udała się 
do piwnicy. Po dłuższych oględzinach piwnicy 
Niemczaka, policja w jednem miejscu natrafiła, na 
głębokości pół łokcia, ma trupa. Po odgrzebaniu 
ziemi stwierdzono, że jest to brzuch kobiety, Zba- 
dany powtórnie przez naczelnika urzędu śledczego, 
Pp. Sonnenberga, Niemczak przyznał się wreszcie 
do ohydnej zbrodni Dnia 11 b. m. w mieszkaniu 
własnem Niemczak podobno po sprzeczce z żoną, 
ogłuszył ją, poczem udusił, poćwiartował tasakiem 
i nożem na kawałki i w koszyku do węgla wynosił 
do piwnicy i zakopywał. Natomiast dolną część 
brzucha i nogi włożył w worek i zakopał na glinian- 
kach szczęśliwieckich, Zbrodniarza osadzone w a- 
1esśzcię przy urzędzie śledczym. 


Dzień za dniem 


MILEJONOWR NADUŻYCIA W KASIE CHORYCH 

W Kasie Cherych wykryo przed kilku dmia- 

mi nadwżycig na Sume okolo 7 mijonów mk, De- 

frau t opust się urzednik Tomasz Biermaoki; 

| zayewkźży mszy ul. wej 9. m 43. Bier- 
| verki jest zómym w Warszawie szulerem karcia- 
anesziąwany za karaf- 


„aka, 


6 ROBOTNIK”, piątek 25 sierpnia 1922 r. 


Siwo, W ostatmich czasach także miał przejścia a | 
"władzami za znajdowanie sie w stanie nietrzeź- | 
„wym w miejscu publicznem, W chwili ujawnienia | 
defnsndacji Biernacki zbiegł i jest posmkiwaiy, 
ECHA NADUŻYĆ W BANKU HANDLOWYM, | 
"iWczoraj rano Jama Weissa, sprawcę miljono- | 
wych nadużyć w Banku Handlowym przeprowa- j 
dzemo z aresztu przy urzędzie śledczym — do a- | 
restu ceuiraliego przy ul, Daniłęwiczowskiej nr. | 
7. Pozostali dwaj sprawcy. t. j. Piotr Rulski į | 
rzeźbiarz, Apolinary Głowiński, pod eskortą po- | 
łicjemta, pojechali dorożką ma ul, Długa nr, 52, do | 
więzienia karnego, Cała ta trójka będzie siedzieć | 
w powyższych „apariamentach' do czasu sprawy | 
sądowej. i 
Czyj zegarek? Połicja 15-go Kkomisarjatu za- 
trzymałą 4l-letwią Janimę Brzonowską, repatrjant- 
kę i 47-letnią Jadwigę Zzeiblocką. żebraczkę. które 
usiłowały sprzedać zegarek srebruy ma pasku zam- 
szewym. Zegarek ten, pochodzący z kradzieży, 
vnajduje stę w 15-vm komisarjacie, | 


+ Kury w n?gawiecy, W dmiu wczorajszym po 
południu w podwórku domu mr, 1 przy ul, Nowy 
Świat, posterunkowy komendy policji pow. war- | 
szawskiego, mieszczącej się w tymże domu, zau- | 
waży: pewnego podejrzanego osobnika, który kré- | 
cit się bez celu po podwórzu. Po chwiti zauważył, | 
jak osobnik ów schwycii kumę i schował ja pod | 
palto. 'Wybiegł natychmiast ma podwórko j osob- | 
nika owego sprowadził do biura policji. któny na- 
zwał się Wradysłuwem Mieholskim, migdzie nie- 
mełdowamym. Podczas badamia kury zaczęły gda- 
ikeć, [Wyciągnięte je z mogawie aresztowanego ý 
oddano prawemu właścicieżawi, | 
Nieudany wapad bandycki W dniu onegdaj- | 
szym około g. 9 wiecz, na mieszkanie Józefa | 
Kwiatkowskiego przy emosie Tworkowskiej pod | 
Prusnkawem trzech uzbrojonych w rewolwery ban- | 
dytów dokonało napadu bańdyckiega Kwiatkowski | 
powitał bandytów strzełomi rewokwerowymi, Ban- | 
dyci zbiegł, zdążywszy zabrać tylko stróżewi no- | 
wołwer, | 
Śmierć pod pociągiem. W dma wczorajszym | 
w godzinach rannych na 28 kilometrze kolejowym | 
ma limji Warszawa-Modhn dostał się pod pociąg . 
Amtowi Bamer, zamieszkały we wsi Leśnej, gm. 
Bodzentyn, ziemi kiełeckiej i poniósł śmierć na 
weou, 
Ujęcie szażek bandyckich w Lubinie W nocy 
z dnia 22 na 23 sierpnia Mbaka ekspozytura 
śledcza ujęła szajkę bamdycką Grzegorczyka. zło- 
èma z 10 osób. W sklad tej szajki wchoszili go- 
spodarze z gminy Piotrowickiej, ziemi Lubetskiej, | 
posiadajacy od 9—13 morgów ziemi. Szajka ta 
grzsowała w powiecie kubelskim ed kwie'nią r. b. | 
Poprzednio, dmia 17 b, m, ujęto szajkę bamadycką 
Stamistaawa Boguty, która była peszukrwamą ed 
trzech lat. zaś przed dwoma tygedmiami na terenie 
powistu lubelskiego ujęto bande kesiekradów, 
Napad bandycki, Okołę g, 9 wieczorem, dnia 
ouegdzjszego na szosie między majątkiem Janów 
a wsią Irgacewem, pow. imińskosmazowieckiego, 
2-ch uzbrojonych bandytów dokonalo napadu ban- | 
dyckiego na przejeżdżających furmenką Feliksa 


| pościg į basudyci w ucieczce 


| (Funmańska nr. 


Kemstantego. Franciszka Parchniakm Ignacego 
| Kraysiaka i Szłamę Rezenberga i pod groźbą 


mieni zzbądał! wydania sobie pieniędzy. Starony- 
zewami pieniądze wydałi; Konstanty 40.000, Ro- 
zsnibery 20.0600, Krzysiak 5000 mk, 
bemdyc: zrabowakj 58 butełek Wólki. 
wódkę 


Zarzad we 
C porzucili, z 
pieniędzmi zaś zbiegli. 

Tsepiełec. Łowiący ryby ua IWiśsłe powyżej 
portu czerniakowskiego, od strony Przgi, Wacław 


| Gvzywaczewski, wytowił zwłoki tcpielce, około lst 


50-ciu, 'adzone 'przea komiaarjat wodny 
dochodzenie ustalilo, że sa to zwłoki Józela Smolki 
12) który w cełu samobójczym 
Wslkoczył de Wisły i utorat. 

Zaginiony. 19-letui Roman Piekut (Żerańska 
nr, 4), dn, 18 b. m. po sprzeczce z rodzicami Wy- 
szedł z domu i więcej nie wrócił, Piekut chodzi 
o kuli, gdyż prawą nogę ma amputowaną, 

Na pesterunku. (Pelniący służbę na rogu uL 
Czerniakowskiej i Przemystowej posterunkowy 9 
komisarjatu Henryk Kordalski, zasłabł nagle i. u- 
padzjąc na bruk, potłukt czaio, prawy policzek i 
nes, Pogotowie przewi chorego do mieszkania 


j przy ul, Furmańskiej nr. 9. 


Zamachy samobójcze. W mieszkamiu Lipszyca 
przy ul, Leszno mr. 2, napila się esencji octowej 
w cek szmobójczym S'użąca właściciela mieszka- 
nia, 22-letnia Marja Jakubowska. Lekarz IPogo- 
towia, po udzieleniu pomocy, przewiózł desperat- 
kę do szpitala Wolskiego, 


—- Pmed domem nr. 78 przy uł Okopowej, | 


mapilą się jodymy w zamiarze samobółczym 30-let- 


| nia Ludwika Jablońska, zamieszka'a przy ul. Pia- 


mr, 5. Pogotowie przewiezło desperatkę 
do szpitała Wolskiego, 
Przypadkowe samobójstwe, 21-letni Stanisław 


Przybyski pomewmik ogrodiika w dobrach Broni- | 


sława Galezyńskiego w Piasecznie, ogladajac re- 
wałwer, wywołał wystrzał. Kuba utkwiłą w mózgu 
powedwjac natychmiastową śmierć Przyłuskiego. 


Śmiertelne przejechanie, W szpitalu Dzieciąt- | 
ka Jemus zmarł 27-letni Stanisław Piasecki (Bema | 


nr, 36—38), robotnik fabryki tew. akc. „Lilpep, 
Rau ij Loewenstein“, któremu pociąg na przejeź- 


| dzie kolejowym przy ul, Bema obcią! mogi. 


Teatr i muzyka. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


„Burmistrz Stylmondu' M. Maeterlincka. Występ 
gościnny p. R. Żelazowskiego. 
Wznowienie sztuki było wadliwe pod wzglę- 


dem reżyserskim, co się też odbiło ujemnie na grze 
F- Żelazowskiego, 

„Burmistrz Stylmondu" jest pełnym prostoty, 
dobrym i miłym człowiekiem, Hoduje i kocha kwia- 
ty. Ale jest człowiekiem decyzji. Cechuje go raczej 
męskość, niż miękkość, Z całym spokojem skazuje 
się na śmierć. Przygotowywa się do Śmierci, która 


Prós tego : 


Nr. 231 


zbliża się doń szybko, Czyni to z wiełką prostatą, 
nie wyczuwa się w nim żalu. 


| W. interpretacji p. Żelazowskiege burmistrza 
| 


Stylmondu zbiera żal, a nawet żałośliwość. Akcen- 
ty te zauważa się już od II sceny aktu I-go. Miast 
poruszyć nas dramatycznie, nastraja nas lirycznie. 
Ta nuta w kreacji p. Żelazowskiego jest fałszywym 
efektem. psującym całość postaci stworzenej przez 
wielkiego artystę. 

P. J. Zielińska w roli Beli w scenach końcowych 
ostatniego aktu grała ze zrozumieniem momentu 
psychologicznego. 


WŁ W. 


Teatr, Rormalttści Dziś jutro i pojutrze 3 
ostatnie pożegnałue występy R. Żelazowskiego, W 
piątek i w niedzielę ..Pieiro Caruso“ i „Nieuczci- 
wi w sobetę „Burmistrz Stylmondu', 

Teatr Polski, Dziś t codziennie „Zloty wiek 
rycerstwa, k 

Teatr im, Bogusiawskiego. Dziś i jutro „Ra- 
dziwił Pamie Kochanku*. 

Teatr Mały. Dziś į jutro „Jej tancerz”. - 

e Teatr Nowości Dziś i jutre „Cnotliwa Zuzan- 


na”, « 
Teatr Komedja, Dziś į codziennie „Madame 
Boccacio“ 
ł 


j Teatr Nowy. Dziś i codziennie „Kaprys mil- 
| jarderki“. 
Teatr Powszechny. 


Dré „Strachy w zamezy- 
sku‘, s 


Sport. 


| Wielki jednodniowy mecz bokserów o mistrzestwo 
| Polski. * 

| W niedziele, dn. 27 sierpnia o godz. 5-ej popoi. 
| na Dynasach odbedzie się Wielki Jednodniowy Mecz 
| 
| 


Bołkserów o mistrzostwo Polski, W dniu tym wal- 
czyć będą znakomici bokserzy, z których jeden zna- 
ny bokser amerykański, b. major W. P. wyzwał na 
boks znakomitego championa świata dotąd niezwy- 
ciężonego w walkach — Garkowienko Aleksandrs, 
znanego w Warszawie z walki francuskiej, boksu i 
wzrostu, nadludzkiej siły w zginaniu i łamaniu żela- 
za i t. p. Walka między wymienionymi bokserami 
będzie trwać do rezultatu, gdyż walczyć będą o 
imię championa. 

W dniu tym walczyć będą następujący bokse- 
rzy o szampionat Pełski: 

Wiktor Junosza szamp. Polski, zwyciężca ostat- 
nich turniejów w Polsce i zagranicą, kontra Lebuda 
Jouny champ. Francji Erdy Rządkowski champ. 
Polski kontra Paul Carpentier champ. boksu Belgji, 

Bilety w kasie Dynasów nabywać można od sobo 
ty godz. 10 rano do 2 pp. i od 5-ej pp. do 7-ej i w 
dzień walki od 10 rano bez przerwy. 


DYNASY = Polstie Tew. kletyczne = DYNASY |[ poywiie tat 


Niedziela, 27 sierpnia 1922 r., godz. 5 po peł. 


M dów 


o mistrzostwo Polski, 


GAR OWIENAO ALEK. 


champ. świata, zwycięzca wszystkich szamp. 
w kraju i zagranicą przyjął wezwanie od 
b. majora W. P., cham. boksu Ameryki Południowej znanego zwycięzcy do rezultatu. 


Wikter Junosza, champ- Polski contra Lebada Jouny, szamp. Francji; 


szamp. Polski contra Pawi Karpentjier, szamp. Belgji. 


Bilety od soboty nabywać można na Dynasach od ł0 rano do 2 pp. i od 5-tej do 7, w dzień 
od 16 rano do końca meczu. ; 


|-ga Keisha Szkola RZBMIEDINIGZA, ima z 


niniejszym podaje de wiadomości, że: 


ZAPISY 


DO SZKOŁY 


odbywać się będą 
dn. 25 i 26 sierpnia, od godz. 9 de 4 pp. 


Szkoła posiada następujące działy: 


ślasarstwa, iokarstwa met. i mechaniki precyz., kowalstwa, stolarstwa moblowa- 
rzeżby drzewacj ornament. (snycerstwo), łokarstwa drzewnego i galunteryjnego, 


56; 
intarsji i inkrustacji drzewnej oraz koszykarstwa. 


Na powyższe działy przyjmowani będą chłopcy od lat 14, którzy 


kursu 5 oddziałów. szkały powszechnej, lub 2 kłas szkeły średniej. 


Na dział intarsji i inkrustacji będą przyjmowani również kandydaci bez egraniczenia wieku, 


po wykazaniu dostatecznej znajomości rysunku. 


Br. F. ROSTROWSMI essi eresze Co Brewda |"izĘóSZENIA 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3i 5—7. 


areae ea a e 


męskich i 


RA. 


nych i powierzonych matecjałów. 
ostatnich modeli. 


Qętoszenie. 


Sąd wd l-go Okręgu w Sokółce 
Sokołany, gm. ołany,« Wincenty Greś 


gøwy w 


róg Kapucyńskiej, tel. 155-55. 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w.pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
damskich 


CWEJK£O 
Złota 26 m. i2, tel. 182-65. 


Duży wybór gotowych ubrań dła Pań i Panów. 
Wykonanie 


za żądamie nadmiernych 
cen za słoninę wyrakiem Sądu tutejszego z dnia 2l grudnia 1921 r. 
na mocy art. (9+dst! z,dn. 2:go lipca 1920 
wejennej,) został skazany na 10000 mk..grzywny i na uiszczenie 1000 
mk: opłaty; sądowej. Wyrek ten został; zatwierdzony przez Sąd Okre- 
ymstaku'w/dniu 29 kwietnia 1922 r. 


Sokółka, d. 19*sterpnią 1922 r. Nr. K. 962]22. 


Miodowa II 


szym czasie. 


Gwiotewytki 


nata 
oai e r 72. 


fkin 


Obstałunki z włas- 
zowanie Twarda 24. 


ogłasza, że mieszk. wsi 


r. o zwalczaniu lichwy 


Sędzia Pokeju (—) 


Sekretarz Sądu”(—) 


Redaktor naczciny dr. Feliks Perl. 


U 


GEWONTA (ielterkiewicz), 


Eddy Rzędkeowski, 


| wykażą się znajomością 


GROBIIĆ, 


weneryczne. Rzeżączkę 

ZZ w jaknajkrót- 

yokopowa 43—7 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
. Rosental. Panie 2—4. 


gazowe i gwinto- 
wniki Whirwortha 
sprzedaje Poznański, 


haftuje maszynowo i 
dżetami, mereżkuje na 
wykwintne podług |jpoczekaniu. Plisowanie, dekaty- 


Nowostwerzona firma. 
. MAGAZYN 
Koafekcji Damskiej 
i Trykotaży 


e 2 . 
B. Chęciński 
Poznańska Nr. 2k, 
Telef. 139-85. 
Poleca duży wybór od 
majsk jszych 
do ącej 


meczu 


Oraz przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia z materjałów własnych 
__ 1 powierzonych. 


0 EK 


eM: 


hie: PPA EN f 

| do szycia najłepszych 
asy fabryk poleca najta- 

niej Cajtag, Warszawa, Długa 47. 


=y} i plisowanie po cenach 
Hlerzżi komłórencyjnych przyj- 


muje pracownia „Zgoda*. Długa 


57 m. 3a. 

13 sztuczne, korony, mostki, 
złote przeróbki starych wy- 

konywa technik-dentystyczny Zło- —: 

ta 21—4. Tel. 135-80. 


==) QAZJAM CENY ZNIŽONEN 
OKRYCIA, „Kostjumy, Suknie, Ą 


Spódniczki, Błuzki, 

Szlafroki, bieliznę, Swetry wszel- 
kie Trykotaże, wyroby włóczkowe, 
ubranka dziecięce i dla uczącej się 
młodzieży poleca Edward Szyszko 


WAGSZAŁ(GWSKA 89, reżss. 


184-95. 


Ogłoszenie. 


Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że mieszk. m. 
Sokółki, Masza | Załman Łazdany, za ofiarowanie przy kupnie nad- 
miernych cen za żyło wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 
1922 r., na mocy art. 17 Ust. z dn. 2-go lipca 1920 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej, zostali skazani każdy na ICO00 mk. grzywny i na 
uiszczenie po 1400 mk. opłaty sądowej. 
„dzony przez Sąd Okręgowy w Białymstoku w dniu 1 kwietnia 1922 r. 


Sokółka, d. 19 sierpnia 1922 r. Nr. K. 11222. . 


stycznia 


Wyrok ten został zatwier- 


Sędzia Pokoju (—). 


Sekretarz Sądu (—}. 


Red. gey" Aien * Jerzy de Nisaa. 
Cdbito w drukarni ,, 


obetnika'', Warecka 7, 


Wydawea : Rada Nacz. P. P. S. 


